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Nasza akcja katolicka.
(DokOńesenie.)

W  zakońeieDiu swych głębokich i trafnych 
wywodów, wykasuje prof. Ozerkswski bardzo 
ZlAsibIg, że demokracja chrześcijańska nie może 
absolutnie wyrzec się akcji politycznej U las 
a .r*t*WDym poglądem wystąpiło stronnictwo 
ndśle konserwatywne; tymczasem nauzr demo
kracja ehrześeijińska stając na grnnuie katoli- 
ik ir  i nie prowadząc walki klasowej, zbliżała 
się pozornie do konserwatyzmn, więc ze strony 
radykalirycL żywiołów starano się ją  przedsta
wić inko odłam konserwatystów ukrytych, któ
rzy przybierając maskę demokratów, na ten lep 
prrgną wzieść warstwy Indowe, ażeby sapewnić 
i itrwalió panowanie klas upnywilejowanych. 
W interesie rozwoju propagowanej myśli musia- 
•e się bronić przed inwektywami tego rodzaju, 
Misiem odgraniczeniem od konserwatyzmn kato
lickich organizacji, prze. oo pogłębiały się je- 
azeze różnice otu tych kierunków, potęgniąc ty ł
ka wzajemną niechęć.

Pomimo tego trudności te miałyby jedynie 
charakter przejściowy, gdyby akcją ćemokraejl 
chrześcijańskiej pokierowano lepiej. Zarzut po
pierania interesów konserwatywnych upadłby 
nam przez się, albo przynajmniej nie oddziały
wałby na masy, gdyby można było przeciwsta
wić mu poiytyrne neznltafj pracy na rzecz 
warstw lidowyeh; obóz konserwatywny, mimo 
wszystko, tyłby zmienił swe stanowisko, gdyby 
organizacja katolicka rosła w siły i coraz wię
cej szeregowała jednostek. Nawet z innych stron
nictw, przedewszystklem z liberalnego, można 
było ljednać zcbie wieli zwolenników, jeżeliby 
się było udowodniło namaealnie, że nowa idea 
jest żywotną i znajduje w nas grunt podatny.

Stało się inaezej, dzięki oałemn szeregowi 
błędów taktycznych i nieudolności w prowadze
nia całej rzeeey. Już rozpoczęto całą pracę dość 
aieumieiętnie, zakładając stowarzyszenia bei za
wodowego charakteru aalej jednak poprewadso- 
*o ją  jeszcze gorzej. Bądi eo bądź Przyjaźnie i 
pokrewne im świątki były pod? alinaml, na któ
rych miało budować się dalej. Tymczasem pod 
wpływem okoliczności zewnętrznych, przedowszy- 
udkiem utworzenia piątej kuiji, akcja nad san j- 
ml stowarzyszeniami «  zła za drzgi plan, a 
pierwsze miejsce zajęła strona pelltyaena spra- 

"wy*
Zwrócono się ku politycznej jaałaliośai, któ

ra, jak widzieliśmy pozyżej. musiała przybrać 
Krmę antagenlunów do istniejących stronnictw, 
■keja ta zaabsorbowała wszystkie prawie siły, 

a  ponieważ opierała się na dość kruehyeh pad- 
ntuwaeh, więc doprowadziła do klęski, która na
der niekorzystnie musiała się odbśó na samych 
■tewarrysficidach. Błąd nie polegał ua tern, że 
ząjęto się polityką, be prędsej czy później byłe 
te  niesbędnem, tylke, że wprowadsono ją  zbyt 
wcześnie, bez dostateaeaege przygotowania, po- 
wtóre, że równolegle ■ nią nie wzmacniano swych 
ził przez uaLną praeę nad wykształsenlam i roz
rastam organizacji rebotniezych.

Z wieli atren , życzliwych8 pojawiają się 
webee tege głosy, że akcja katolicka n la s  nie 
m ele się rozwinąć, że lależy percnelć pracę nad 
tą  chybioną organizacją; sądzę, że wszystko, ee 
powiedziałem poprzednio, przemawia za poglą

dem wręcz pnzeclwnym
Demokracja chrześcijańska jest ideą społe

czną, która w praktyce winna przybrać konkre
cie kształty przy pomocy odpowiedniej organi
zacji 1 taktyki. Celem jej jest wprowadzanie ta
kich stosunków sptłeetnych, ażeby życie gospo
darcze postępowało zgodnie z zasadami skrze- 
tójaiskiej etyki. Do tego aelu można się zbli
żyć prrea podniesienie ogólnej kultury etycznej, 

lub przez wytworzeuie, nawet a jeduestek mniej 
wtjoznych, przeświadczenia e konieczności postę

powania w pewien ściśle oznaczony sposób, a 
więc przez przymus moralny, prawny albo spo
łeczny.

Nie zapoznając doniosłości akcji czysto ety
cznej, należy stwierdzić, że nie może ona po
chłaniać całej działalności, gdyż wpływ jej jest 
z natury m e ty  bardzo powolny, podczas gdy 
sposób drugi — stworzenie stosunków przymu
sowych — działa nierównie prędzej. Powstają 
one dzięki ustawodawstwa i Blinie zorganizowa

nej samopomoey, stąd też demokracja ehrzesejań- 
ska musi pracować równolegle w dziedzinie aso
cjacji 1 w sferze polityki.— Jedno boi drngiego 
nie da się pomyśleć, wpływ polityczny bowiem 
uzyskuje się przez silne i karne związki, a sto
warzyszenia tern lepiej się rozwijają, im wyra
źniej wyst^i :je  na jaw ich znaczenie i donio
słość.

Pierwszym warunkiem powodzenia jest stwo
rzenie silnych stowarryszeń. Żywotność ich nie 
mierzy się ani mnogośeią odbytych zgromadzeń, 
ani liczbą zapisanych członków, lecz tylko pra
wdziwą spójnością wewnętrzną, wynikającą ze 
zrozumienia doniosłości solidarnej akeji. Dopiero 
wtedy można mówić o dobrem stowarzyszeniu, 
jeżeli jego członkowie istotnie wieną, że wupól- 
nr mi siłami dojdą do zamierzonego eelu i rze- 
ci j  wiście działają w duchu powziętych postcnc- 
wień, nie ograniczając się — jak to j^st dotąd— 
do oklaskiwania przemówień i uchwalania postu
latów, któryeh potem nie ma htinn wykonać. — 
Tak pojęta asocjacja slsje się bez wątpienie po
tężnym czynnikiem społecznym, Lióry nie po
wstaje ani agitaeją, ani sentymentem, leci tylko 
przez ujęcie prawdziwej potrzeby i pazytywną 
działalność dla jej zaspokojenia. Tymczasem cóż 
się rebi zwyczajnie? Stawia się rewolucje słuszne 
i użyteczne, leez tak daleko idące, że i wnio
skodawca i słnehacze wiedzą, że w danej chwili 
przeprowadzić ich niepodobia; zakreśla się pro
gramy, na których wykonanie potrzeba sił bez 
porównania większych od tych, kióreuii się roz
porządza. Stowarzyszenie przeto pozornie rusza 
się, w rzeczywistości nic nie robi, bo w samem 
założenia tkwi zarodek buczyinośei, bo program 
pracy nie lieey się z prawdziwem ,y« Irm.

Chcąc więc doprowadzić do rzeczywistej aso
cjacji, należy lir.tyć się z rzeczywistością i zer
wać z mierzeniem sił zamiariml, lecz cele pod
porządkować możliwości. Koiwjno należy usuwać 
poszczególne brani — o ile iw to wystarczą siły 
nąjdotkllwsze i najpowszechniejsze — a jak wia
domo, leżą one przedewszystklem w ekonomicznej 
dziedzinie. To tee od ściśli materjalnyoh reform 
musi się rozpocząć właściwą robotę, a w takim 
razie musi się poznać cdnośie potrzeby 1 w tym 
kierunku uświadomić stowarzyszonych.

W . Czerkcnwki.

preludia parlamentarne.
Zwalania Bady plistw a. — Eaapaaja pnaaiwka P a
łałem. — Niemcy i pailameularyim. — Dlaca-gc 

Nisnay nia chcą abzalntyauiu.
Nasz korespondent wiedeauski (Jftw.) picze:
Wtorkowa , Wiener Zeltung*— jck już wam 

telefonowałem — ogłosiła pismo odręczne cesar
skie, zwołujące Badę państwa na dzień 19-go 
kwietnia.

Dzienniki poranne wiedeńskie, która już w 
ciągu nocy zawiadomicie i  departamentu praso
wego o tern zwołaniu, wystąpiły u komentarzami. 
Niewiele owyeh kementersy, lecz wszystkie bez- 
piśrednio lab pośrednio nieprzyjazne dla Po
laków.

I  tak „Deutsehes Yolksblatt* pizze ąj-dliwie:
,Kołe polskie potrzebuje parlamentu więcej, 

liż  każde inne stronnictwo. Dla Koła polskiege 
bowiem parlament był zawsze targowiskiem, la  
którem Polacy handlowali rozmaite dla siebie 
koncesje, nie mające nic wspólnego z dobrem

państwa. Parlament jest dla Koła polskiego tern, 
ozem dla spekulantów giełda. I  dlatego to nie
dawne błagał kr. Dzieaussyokl nleblosJ ażeby 
parlament stał się zdolnym do pracy8.

Dziennik „Beichswehr8 pisze, żo głośniki po
lityczne w Austrji coraz dziwniej się kształtują. 
Obecnie jnż uamc przeprowadzenie wyborn dele
gacji w Iabla poselskiej będzie zwycięstwem ga
binet u dra Koerbera. Bząd odniesie to zwycię
stw#, gdyż Koło Polskie jest teraz odpewiedzial- 
lem za gładkie przeprowadzenie owycł wybo
rów.

„N. fr. Presse8 z kwaśną mirą sypie komple
mentu prezesowi Jaworskiemu za odwagę, żo 
podejmuje się rzeczy tak trudnej, jak pogodze- 
u li Czechów z Niemcami. Nie powiodło się to 
Benstowi, nie powiodło Giakrze, nie powiodło 
Alfredowi Potockiemu, nie powiodło się wreszcie 
drowi Kocrberowl. Z jeszcze kwaśniejszą miną 
życzy „N. fr. Presse8 prezesowi Jaworskiemu, 
by był szczęśliwszym w przeprowadzeniu takiego 
Ludnego zadania.

Zaraz przeeież dodaje, że Jaworski podjął 
się tego ostatniego, ażeby zdobyć korzyści dla 
Galicji i dla Polaków. Bo Jaworski, jak każdy 
zresitą polityk polski, ma tylko dobro włacnege 
narodu na oku.

Dziennik „Zeit8 wierzy znowu w powodzenie 
pośrednictwa polskiego. Stronnictwa, nawet naj
bardziej radykalne, są zmęczone długoletnią, za
ciekłą walfcą. Chcą odpocząć. Dlatego nie prze
szkadzają nhłaóoni ugodowym, prowadzonym przez 
stronnictwa umiarkowana.

Zresztą Niemcy boją się absolutyzmu. Abso
lutyzm równa się wszechmocy biurokracji. Biu
rokracja z przed 18C1 r. była niemiecką. Jeszcze 
pe rewolucji 1849 biurokracja Aleusandru Ba
cha. centralizując wszystko, gormanlzowaiŁ. Rzą
dy Taafcgo w zastępach owej biurokracji een- 
tralistyzzno-niemieekiej zrobiły wyłom. Owym 
wyłomem wenli do biurokracji urcędniey azeacy 
i polscy, którzy nie czują się Niemcami, lecz 
paaostall Czechami i PolaJtumi.

Abaolutyim, dający wiiechwładrę biurokracji, 
wychowanej w szkole Taaifcgo, Badeilego i Thn- 
la , byłby niebezpiecznym dla Niemców. Dlatego 
też — dodaje .Z eit8 — Niemcy chcą -akże i -  
trzymania parlamentu i będą gotowi zawrzeć 
ugodę, każdą egodę, możliwą dla nich do przy
jęcia. Jeżeli Czezi potrafią wyciągnąć zysk z e- 
wegc nas rciu pojednawczego Niemców, złote cza
sy biurokracji się skończą.

Za tydzień podwoje parlamentn znowu się 
otworzą. Wtedy się pokaże, ocy Niemcy istotule 
zmądrzeli, jak to trafnie doradzi* im „Zeit8. Na
wet Błabowlty parlamentaryzm jeut lepszy, liż  
absolutyzm.

Koniec współzawodnictwa.
Układ Jranoftako-angieUld.

W Paryżu ogłoszono dosłowny tekst układa 
francusko-angielskiego, którym nletylko zakoń
czono dłigoletnią, niekiedy groźną dli pokoju 
światowego rywalizację obu mocarstw la  póno- 
cnem wybrz^uu morza Śródziemnego, ale lawią- 
zano stosunki niema! przyjacielskie. Fakt tea 
nabiera wielkiego unaczenia wobefa obawy całe
go świata, że i Francja 1 Aiglja dadi i> się wcią- 
g iąć da wojny rosyjtke-japońaklej. Obecnie oba
wy te składem prayjacielckim rozwiano i zdąje 
cię, że wojia została zlokalizowaną.

Oba mocarstwa nadały swemu ukzadowl ty
tuł: „wyjaśnienie8 i ntwierdcają obecny stan n e 
my w Egipcie i Harokko, wyrażając zarazem 
„■'umiar8 utrzymania go kt* przyszłość. Fraueja 
ollecąje Anglji „nie przeszl i dzae w żadnej fer
mie angielsaiej akcji politycznej w Egipcie.8— 
f  rancuska miłość własna znalazł* w ty dl zwro- 
ale zewnętrzne zLdośćuczynienie 1 nibjuao obe- 
ssła wyrsźne uznanie wyłącznego panowania



s z dale 14 kwietnia ,'tf Ł O g  C* Hr 104
Anglji i zrezygnowanie z długoletnich własnych 
t.spir*eyj w Egipcie. Franeja zastrzegła sobie 
tylko pewae prawa dla swoich poddanych. Au- 
glja od siebie tenaje wyłaczue panowati* Fran
cji w Marokko, tylko w formie znaczni# wyra* 
źniejssej. Oba moearttwa obiecują wolność han- 
dlu zarówno w Egipcie jak w Marokko i zga
dzają się na jednakowe itosowazie taryfy celnej 
i kolejowej dia swoich poddanych.

Niezwykle ważnym jest też ponkt trakta
tu, i c na brzegach marokkaiskick międey Me- 
lilią a prawym brzegiem rzeki Lebi me bę
dą kodowane żadne forty, lub strategiczne ume- 

ienia brzegów (Melilla leży na brzegi morza 
bródsiemnego we wschodniej częśsi Marokka;— 
rzeka Łebu wpada do oceanu Atlan tyckiego o 
jakieś 200 kim. na południe od cieśniny gibral- 
tarskiej. Zatem najważniejsza część brzegów nu- 
rcksńskieh nie będzie umocniona.) Ce do protek
toratu Francji w M-roku, wykonywanie go roz
poczęło się już dawno. Frateja udz:ela sułtano
wi sapo mocą nowej pożynzki środków finanso
wych do wybrnięeia z ciężkich opałów, pomagać 
będzie w kształceniu armji, zbndnje kolej w prze
dłużenia linji Oran Tanis i resztki powitania 
uśmierzy.

Kwestją jest teraz z międzynarodowego pun
ktu widzenia najważniejszą, jaką postawę zajmą 
inne mt carstwa wobec marokańskiej części trak
tatu anglelzko-francu-kiego. Wchodzi tu prze- 
dewszystkiem w grę Hiszpanja, która od bardzo 
już dawna rośei sobie mniej lub więcej uzasa
dnione pretensje do Maroka, oddzielonego wąską 
tylko cieśniną morską od półwyspu Pirenejskle
go. Otóż oba mocarstwa zabierając umowę, za
mieściły nawet klauzu ę prcyjazuą dla Hiszpanjl, 
obiecując jeszcze osobny traktat hiszpańsko-fran 
e isk i; ale traktowały ją raczej jak* „ąuantiti.' 
'Hegligeable*.

Dowodzić tego zdaje się ton, co najmniej 
nieżyczliwy, w jakim dzienniki hiszpańskie oma
wiają traktat angielsko-franenski. Co się tyczy 
reszty moearstw, to nie ulega wątpliwości, że 
Francja, zawierając traktat, działała w porozu
mienia z Bosją, a Włoehy zaspokojono widoka- 
ni na Tripolis. Niemcy, które utrzymują dość 
ożywione stosunki handlowe z Marokiem, z pe- 
lityei r jgo punktu widzenia nie wchodzą w ra
chubę.

W O J N A .
Listy p. Nndeau.

Jedynym dziennikarzem, który bawił w Per
cie Artura podczas pierwszego bombardowania, 
*yt p . Ludwik Nadean, korespondent „Journala*. 
Listy jego, które dopiero teraz nam szły drogą

CYGARNICZKA
przer

Artirn drnsziekiegc.

13 (Ciąg łaltay).
— Tak dłużej nie mnina żyć, mamo — mó

wiła Stasia — w izbie zimno, jeść niema co, 
mamie trzeba elepła, lekarstwa... budkami błoto 
się przelewa...

— A myślisz, że maje lepsze — przerwała 
jej Julka — niezadługo palee mi wylozą.

— Ja  od dwóek dni leżę, bo nie mam w ciem 
wyjść — odezwał się Jaś ze sofy, na której le
żał przykryty ze względu na chłód w izbie.

— Od eiebie moja Stasiu zależy — zaczęła 
matka pocierając kolana, w którem darło, aby 
-am wszystkim lepiej było... Mówiła ml dcii 
Antoniowa, że do fabryki eygar potrzebne są 
rebotaiee.

Umilkła, patrząc badawczo na córkę, a ta 
milczała przez ekwllę, wreszcie zawalała z ża-
em:

— Mamo, i ja, ,ia mam być cygarniczką?!
— Aeh m* je dziecko. uczciwa dziewczyna 

pozostanie zawsze uczciwą, a żadna praca nie 
hańbi. Pomysł tylko, że będziesz zarabiała ty
godniowo po dwanaście koron, a może i więcej... 
Poszłabym sama, ale mnie nie przyjmą, jestem 
za stara.

— Ja  poszłabym dzisiaj — zawołała Julka 
gorąco, — zarabiać taki wielki pieniądz... do
piero, jadłabym kiełbasę, ciasteczka, a jakie stro
je 1 Mówiły mi o tern towarzyszki, ale za młoda 
jestem.

Stasia obejrzała się po zimnej izbie, zauwa
żyło, iż matka zbiera dla siebie okruszyny ekle- 
ba, wspomniała na niezapłacone komorne, na po
darte buciki i zniszczone ubrania, westchnęła i 
szepnęła eieho:

— Mamo, a ile można zarobić?
— Już ei mówiłam, żj robotnica bierze wlę-

morską — kreślą w spesók barwny i zajmujący 
wssystkie okropności wojny.

Była właśnie godzina 11 — pisze Nadeaa —  

kiedy z dala zagrzmiała głucha detonacja i wstrzą
snęła mną cały*. To data japońska rospoesęła 
ogień. Zirm'a zadrżała, hotel, w którym właśnie 
alf znajdowałem, wtrcąinął się «d posad, isyhy 
popękały. Zrozumiałem w tej ehwili, że wszy
stkie party 1 cala eskadra rosyjska odpowiada 
z całą siłą diiałom japoickiej floty. Wypadł a  
z domu; na ulicy powitał mnie huk wybuchają
cej bomby w pobliżu, tu i obok mnie. Rozdzie
rający krzyk dał się słyszeć.

Tłumy uciekały z portu w głąb miasta, ktu 
Mógł: Kulisi chińscy, majtkowie, rosyjscy kapey, 
rzemieśluisy, nawet żołnierze nszystko te zmy
kało, ce sił staresyłe. Było w tłumie mnóstwo 
kobiet. Te przeważnie na wpół nieubrane, bla
de, z włosami roapu«zezonymi w nieładzie bie
gły, wlokąc se sobą za ręce płaezące dzieci. Ja 
kaś pani biegła, trzynająe jedną ręką malutkie 
dziecię, zawinięte w serwecie, a w drugiej z o- 
błędem i łzami w uszach ściskała kurczowo re 
wol wer.

Panika zgarnęła wszystkich. Kte żył, ucie
kał. Kanonada, z dsiał rosła i potężniała. Co się 
dniało w Istocie, nikt nic nie wiedział, nikt so
bie z tego sprawy nie zdawał. I ja także z in
nymi zmykałem ci \  siłą i szybkością myob 
nóg, pochylony, z oczyma w pół przymknięte*), 
rzucając trwożue cpojrneula dookoła, cny 
gdzie ule ujrzę spadającej bomby. Wreszcie zna
lazłem się w bezpieczeństwie. * Ogłuueny, wy
czerpany, nsiadłem.

Huk strzałów był strassny. Baterje nadbrze
żne wyrzucały ze siebie potworne pociski, które 
jakby białe kolumny padały na morze. Wielki 
tort środkowy był jakby wulkanem, wyrzucają
cym ze siebie lawę i płomienie. Dym przysłonił 
widok na morze. Zwróciłem więc wzrok na zie 
mię. Pożary i pożary wuędcic. Jak krew pły
nąca z otwartych ran, tak i pociski, udersejąc 
w domy, krwawiły je łuną pożogi. A tymeta- 
sem porty grzmiały bet przerwy ne swych dział 
coraz większą mocą.

Oczy moja przyzwyczaiły się wresiaie do dy
mów prsyałaulająeyeh morze, przedarły tę ru
chomą zasłonę. W odległości 5 kilometrów aj- 
rżałem 9 wielkich okrętów japońskich, 8 z nieh 
tworzyło pófkole naokoło dziewiątego, który stał 
nieruchomo i zdawał się być okrętem admiral
skim. Być może, i<t poza tymi statkami znajdo- 
" iły  się i inne, alei ich ule mogłem dojrzeć. Po 
chwili jednak znowu zagęściły się mgły i obłoki 
wystrzałów i tylko rytmicznie w'miarowych od
stępach rozdzierał tnmany dymu blask i grzmot 
wielkich dział japońskleh.

Eskadra rosyjska była w całości w bitwie. 
„Cesarzewiez" i „Retwlsan* ubezwładnlone tor
pedami janońskieiui, leżały pochylone w przej-

eej aniżeli dwanaście koron tygoduiowo... — to 
przecież majątek.

— Ale zawsze będę cygarniczką—westchnę
ła — i co powie Stefan na to?

— Stefan! ? -  mówiła matka s goryezą — 
ety en da ci Chleba, csy ci pomoże? Ok zre- 
sutą zrozumie, że jak eiłowiek ginie z głodu, to 
podejmie się każdej pracy.

— Pomyśl tylko Stasika, ile będziesz zara
biała — dodałL dulka — i w izbie bęócie cie
pło, będziesz miała w co się ubrać i mamie ku
pisz lekarstwo...

— Ja  to wiem, ty mnie nie nes... a możeby 
wpierw pomówić ze Stefanem, co mtmc ?

— Cheesi. to możecc, ale to ei powiadam, 
że już wszystko wyenerpałam . zabiorą mnie do 
szpitala, to wiem, ale co z wami zię stanic? — 
i łzy stanęfy w jej wyblakłych oecaeh.

— To już pójdę mamo... chybaby «n rozumu 
ule miał, aby mi wziął to za złe, bo to mus.

— A zresrtą moje dziecko, euy to ludzie mn
ącą wiedzieć, gdzie ty chodzisz na robotę ?... My 
dochowamy sekretu, ani ja, ani Julka słowa nie. 
powiemy.

— Ani ja  Staszko — zawołał Jaś ze sofy— 
• kiedy mi dasz buty poduelować?

— Wpierw mnecę zarobić, — uśmiechnęła 
się do małego, — a r ie mama, tak będzie naj
lepiej, aby ukryć gdzie chodzę na robotę... ni
komu ani słowa, be zaraz zacną się naśmleizki, 
przytyki, plotki.

— Już j» dopilnuję tego, — upewniła ją 
matka, — byle Stefan nie roigadeł...

— Skądże znowu, przecież jemu zależy na 
mnie... a kiedyż iść?

— Mówiła mi Antoniowa, że pojutrze przyj
mują 1 trzeba mieć metiykę i świadectwa Two
je szkolne mam w kifrze, a pewne ze szwalni 
dostaniesz.

— To się wie... powiem, że idę do obowiąz
ku, bo po co mam rezgadywać.

— Naturalnie, eo ludziom do tege?
Wtem zapukano do drzwi i tuż watedł Ste

fan, mówiąc z progu:

śeiu do portu niernchome i biły ce swych wiel
kich tylnyeh armat. „Pallada1-, ehceiaż ze zdru
zgotanym bokiem, eiskała pociekł z fuiją. lane 
ekręty flety w liezbte 10 ustawiły się ssuurem 
w odlogłośst 300 metrów od wybrseży i nie 
śmiały się zbliżyć do nieprzyjaciele dalej jak na 
2 kilometry od wejścia do portu. Każdy paneor- 
ntk, każdy wielki krążownik rosyjski miał za 
towarzyszy 2 lub 3 torpedowce, które trzymał] 
się biicko nieh, chroniąc się ped ich olbrzy
mie cielska przed ogniem nieprzyjacielskim. Przez 
lunetę widziałem marynarzy z torpedowców; ich 
twarze były zmęczone, pomarszczone, blade.

3 krążowniki: „Bojan*,„AsLold* i mały „No
wik* zaawantnrowały się naprzód pod eskadrę 
japońską. „Bojan* został kilkakrotnie ugodzony, 
„Askold* również. „Nowika* zasypały kartacze 
nieprzyjacielskie.

Wkrótce walka się skończyła. Eskadra ja
pońska znikła z widnokręgu.

Czy najazd na Japonję jest Możliwy?
Sztab jeńeralny niemiecki, wydąjąey kwar

talnik, poświęcony umiejętnościom wojskowym, 
w najnowszym cezsycle tegoż zamieizeza roz
prawę poświęconą zagadnieniu, ezy możliwym 
jest najazd zwyeięaki armji lądowej nieprzyja
cielskiej aa Japonję.

Pierwszym warunkiem takiego najazdu było
by zniszczenie floty japońskiej wojennej. Dopie
ro wtedy możnaby próbować wysadzenia wojsk 
ua ląd. W Japonjl pozostały w każdym racie 
znaczne kadry i rezerwy. Skutkiem tego armja 
najezdnicza musiałaby być bardzo silną. Miałaby 
przecież do czynienia nietylko z odporem oręż
nym armji i ludności japońskiej, leez — co wię
cej — z trudnościami tereuu. Japonja ma tereL 
górzysty. Cała komruikacja — pomijając kole
je — odbywa się z pomocą wozów dwukołowych, 
albo przenoszenia towarów i ludzi. Koń japoń
ski, mały i słaby, wieki całe ule grał żadnej 
roli. Skutkiem tego w Japoąii brakuje sieci sze
rokich, europejskich szos.

Japońciyk wyzyskuje ziemię w eelaei ogre- 
downieayeh; doliny i stoki gór są pokryte ogro
dami we-rwywnymi i owocowymi sadami, prze
ważnie zrś begmsteml polami ryżowemi. Mieduj 
temi polami ryżowemi — prósc jednotorowych 
wałów kolejowych — biegną wązkie ścieżyny 
na tamach nickieh. Owemi ścieżynami może cię 
posuwać zaledwie jeden człowiek. W takich wa- 
ruukach większe masy wojska nie mogą ani ma
rzyć o przebywaniu dalszych odległości.

Nawet niewielka ilość wojsk japońsklca, tak 
zorganizowanych, — jak obecale, dzięki znajo
mości terenu 1 dzięki taktyce wojennej, iastocowa- 
nej do właściwości owego terenu, petraflłaby 
skutecznie odeprzeć ncjazd armji nieprzyjaciel
skiej. P r lytem ule trzeba zapominać, iż ludneść 
japońska, bardzo patrjotyczna, posiada obecnie 
niezłe wyrobienie wojskowe. V  waruutach, któ-

— Dobry wiecsór
A uchowawszy rękę Jagielskiej i skłoniw

szy się:
— Cóż słychać n was?
— Siadaj, — powiedziała matki., — u n  

zawsze stara bieda, ehora jestem, pracować nie 
mogę.

— Wiem, a cóż doktćr?
— Byłam w szpitalu, kazał leżeć w łóżku 

i zapisał prosrkl... ale skąd wziąć na lekarstwóT
— To ile... a i u mnie się nie przelewa, be 

roboty mało... dałbym, ale nie mam.
— A któż od eiebie wymaga ? — powiedzia

ła dość pepędliwie, — chwała Pana Bogn, że 
sam maci dosyć.

— Czy tobie Staacko nio podwyższą w uw al
ał, tały dzień harujesz, po winki mieć pemlarke- 
waaie, — przemówił po chwili.

— Ale, im to w głewie, — uśmieehuęła się 
z przymnsem, — wcieraj oddalili dwie, be ro
boty mało, tylko patrzeć a inne też rezpęduą.

Bój się Boga, to i cóż będzie z wami?— 
zawołuł zmartwiony, — idzie zima, trzeba opa
łu. światła, lekarstwa...

— Wiemy to bez ciebie, — mruknęła matka.
— A ja butów nie mam, — doda1 Jasiek 

żałośnie.
— Czemuż nie mogę wam pomódc, — mówił 

ze szczerością w głosie.
— Wiesz Stefanie odezwała się Stasia, — 

cudzemi rękami dobrze ogień wygartywać, ale 
chleba się nie dorobisz.

— Dobrze mówisz, — ootwierdził, — erie- 
wiek sam mnsi zapracować na nhleb.

— W tern. i rzece, — mówiła Stasia dalej,— 
n nas bieda... mój i Jolki zarobek nawet na 
staneię nie itarezy... Siąkałam innego cajęela.

— I znalazłaś? — spytał ■ żywością.
— Oto doradza mi mama, abym cię wpisał* 

de fabryki eygar.
Umiluła, cackając, jakie w ażeile  ironią jej 

słowa, ale Stefan milczał ł eiekał dataych wy
jaśnień.

(1 w  óżlłcj mątwi.



re zmuszałyby nieprzyjaciela, wkraczającego do 
kraju, ustawicznie drobić i dzielić swe oddziały, 
poetawa wroga ludności cywilnej jest wielce 
niebezpieczną. Większość drobnych kolumn prze
padłaby bez wieśei już parę mil od portów, słu- 
żąeyeh ia  podstawę operaeyj wojskowych.

Rezultatem ostatecznym najazdu byłaby klę
ska aajeedników.
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Korespondencja.
WARSZAWA 1* kwietnia.

W tych dniach miałem długą rozmowę z Po
lakiem, który aledawno powróelł a Mandżatji, 
gdzie pozostawał od początku budowy koleji mam- 
dżnrekiej, poznał wybornie kraj i ludzi i był na
ocznym świadkiem ostatni eh wypadków. Szcze
góły i wiadomości od niego zaczerpnięte mają 
wartość bezpośrednich spostrzeże* człowieka bar- 
dce wykształconego, wybornego znawcy stosun
ków ehińsko-japońsko-rosyjskich, którego wytra
wny sąd jest nacechowany tą wysoką bezstron
nością jaką daje wiek, rozum i doświadczenie.

Przedewszystkiem zapytałem pana X. o ko- 
leg, której budowę i rozwój śledził przez dłngie 
łata.

Mogę Pana zapewnić — powiedział mi — 
te  kolej mandżurska jest budowana lepiej i trwa
lej niżeli syberyjska; złożyły się na to rozmaite 
przyczyny. Nąjpierw linja ta była budowana nie
jako pod okiem Europy, i pod jej odleełą, ale 
dająeą się niekiedy ueznwać kontrolą. Powtóre 
pracowali tam Indzie tak uczciwi w stosunkach 
handlowych i przemysłowych, jak Chińczycy. Na
wiasem mówiąc chińskie kupleetwo jest niezmier
nie uczciwe i solidne w interesach, i stoi pod 
tym względem daleko wyżej od japońskiego. 
W Japopji stan kupiecki był dłngo w pogardzie 
1 dlatego do handlu brały się jednostki mniej
szej wartości moralnej; w Chinach natomiast 
kupcy i uczeni stanowią jądro narodu, który ano- 
wu lekceważy żołnierzy. To też dużo lat npły 
nie zanim Chińczycy nabiorą spodobania do wo
jaczki 1 dneha rycerskiego...

Wracąjąc do koleji, przypominam, że budowę 
prowadzili w znacznej części nasi rodacy, i te
mu z pewaośeią zawdzięczać należy, ie  popeł
niono daleko' mniej nadużyć, niżeli w Syberji. 
To też nasypy »ą silne, mosty, o ile wykończo
ne, trwałe, & szyny pierwszej jakości. Za to ta- 
bór jest za mały i za mało skrzyżowań. Linja 
będzie funkcjonować dopiero bez zarzutu, skore 
utrzyma drugi tor na eałej długości. Ale do te 
go potrzeba nowych mlljonów i zupełnie spokoj
nych eiaiów. Wartość ekonomiszna koleji jest 
po prozta lieobliesalna i nie można zię dziwić, 
że Rosja broni z najwiękazem wytężeniem tego 
dzieła, które bąóś eo bądź sama stworzyła.

A wartość strategiczna?
Także ogromna, ale zmniejszona przez lichą 

kolej syberyjską i brak wagonów. Nie sądzę, 
aby Rosjanie mogli przewozić dziennie więcej 
nad §00 do 600 lndzi, oczywiście z eałym tabo
rem, a przewóz dział, zwłaszcza większego kali
bru jezt jeszcze trudniejszy. Na Syberji e&łe od
działy maszerują piechotą wsdłuż linjl, dopiero 
gdy natrafią na pnsty pociąg, wraeający a połn- 
dnla mogą jechać koleją.

Czy klimat Mandżurji nie wpływa na bieg 
wypadków wojennych?

Oczywiście! ale klimatyczne warunki są bar
dzo rozmaite. Mandturja dzieli się na część pół
nocną stepową bardzo mroźną i połndniową gó
rzystą o klimacie zupełnie umiarkowanym; pół
wysep Kwantungski, na którym Jeży Port Artura 
ma temperaturę pćłnoenyeh Włeeh; może się 
ndarayć, że kiedy w półneenej Mandżurji, w oko
licach Charbinu lub Cycykaru mróz doehodzl do 
10 stopni, Port Artura ma tyleż stopni eiepła. 
Mandtnrja południowa jest doskonale oprawiona 
i zaludniona. Ludność jest już przeważnie chiń
ska, a zresztą powierzchownie trudno rozróżnić 
Mandżnra od Chińczyka. Dla kolonizacji europej
skiej niema tam miejsca, tylko po więkisyeh 
miastach mogą powstać europejskie kolonje. Ale 
Wątpię, aby Europejczycy mogli wytrzymać 
"Współzawodnictwo ehińskie w handlu; będą oni 
••pewne eo najwyżej Rentami, pośrednikami euro
pejskich domów eksportowych, ale sprzedaż to
warów zagarną Chińczyey. Zresztą bez znajomo
ści języka chińskiego handel jest bardzo trudny.

A drogi?
Dróg, wjeuropejskiem znaczeniu niema w Man- 

dżuiji. Są tylko koleje wyjeżdżone przez eiężkle 
Wo,y, w jesieni i na wiosnę tak błotniste, że 
przewóz więkisyeh ciężarów jest prawie niemo- 
niwy. Nie wyobrażam sobie, aby takiemi dro
gami mogły iść większe zastępy wojsk. Z pe
wnością połowa żołnierzy odpadłaby po drodze, 
a druga połowa nie byłaby zdolną do walki.

Więc obecnie nie należy oczekiwać wielkich 
operaeyj wojennych?

Dopóki wody nie spłyną i drogi nie obeschną, 
ani Japończycy nie mogą dojść do linjl kolejo
wej, ani Rosjanie bardzo się od niej oddalać. Po
między linją kolejową a granicą koreańską, eią- 
gnie s e łańcneh gór dość wysoki, obecnie je
szcze śniegiem pokrytych. Tam drogi a raczej 
ścieżki prędzej obeschną, wątpię jednak, aby ar- 
tylerja mogła tamtędy przejść. To też Japończy
cy będą prawdopodobnie próbowali dotrzeć do 
Rosjan z innej strony. Albo przez Niuezwzng, 
albo lądując wojsko w okolicach Takuszan. Jest 
te port położony pomiędzy ujściem Jalu a pół
wyspom Kwantungskim. Morze przy brzegaeh jest 
l łytkie, ale Japończycy mają dużo płytkich ga
larów w Czemulpo i Czi-nam-po, które wystarczą 
dla przewozu żołnierzy.

Jakie jest położenie foty rosyjskiej ?
Bardzo smutne. Oprócz trzech największych 

i najlepszych statków, storpedewanyeh w pierw- 
czych dniach wojny, a których w Porcie Artur* 
naprawić nie można, jezt silnie uszkodzony „Bo- 
jaryn*, & „Pereświet* i „Połtawa*, zresztą okrę
ty starszej konstrukcji, nie mogą wypłynąć na 
pełne morze. Nadto ^zabraknie tam wkrótce wę
gla, którego zapasy były niewystarczające, nie 
mówiąc już o tem, że ofiejalaie wykazywano ge 
daleko więeej, niż było w rzeczywistości. Dnżo 
torpedowców jest podziurawionych, a w innych me
chanizm jest popsnty. Wogóle a tej eskadry muszą 
Rosjanie zrezygnować, chociaż nawet te kilka krą
żowników, które pozostały, zmuizają flotę janońską 
do bezustannego ezuwani* nad Portem Artura. 
Czy flota japońska poniosła jakie straty, tego 
nie wiem, ale to pewna, że okręty nowożytne 
zażywają się już przez dłngie pływanie po mo
rzu — więc przypuszczam, że i o Japończyków 
nie wczystko jest w porządku. (Dok iait.).

_________ , f t Ł » 8  N A I t B B * __________

I i c z e t  wyteflziczony.
T#ztz*e»t krłlowtl Iiahelli. — Wydsiażzitcaajt Irlla 
Alfzzia IIII. — Świekra i ijirw a. — Niuika i 
Ircacuzka. — Córa Hakzkirgów i tira Bzrhtłlw. — 

N»»nyz dslajawa.
Nasz korespondent wiedeński (JfrO  piece:
Babka wydziedziczyła wnuka 1 Ekskrółowa 

hiszpańska Izabella zostawiła wnukowi, królowi 
Alfoncowi XIII. relikwię, dziesiątki i dzieziątkl 
mlljonów pozostawiła zaś córkom i wnukom 
innym.

Owo wydziedziczenie pozostaje w związku 
bliskim z stosunkami dynastji Habsburskiej. Dla
tego wolno je oświetlić w korespondencji wie
deńskiej.

Czy Iiabolla aie cierpiała wanka? Jego sa
mego, zdaio się, nie kochała zbytnio, lecz i nie 
nienawidziła. Wydziedziczeniem chciała dotknąć 
nie króla, ieez jego matkę, Marję Krystynę, ar- 
eykslężniczkę anstrjaską, wnuczkę areyksięeia 
Karola, którego w Wiedniu zowią „zwycięzcą 
z pod Aspen1*. Powtórzyła się tntaj zwykła hi- 
storja świekry i synowej, bo ludzie są ludźmi 
bez względu na to. ozy się urodzili w Bskurialu 
albo w eh&tee wieśiiaonoj. Izabella była kobie
tą pełną łerwi i namiętności. Gdy keeh&ła, te 
eałem sercem. Ale też eałem sercem umiała nie
nawidzić. Pokazało się te obecnie. Nienawiść 
świekry godii w synową jeszcze z grobn.

Marja Krystyaa — to typowa kobieta nie
miecka, chłodna, malejąca nad sobą panować. 
Izabella całe życie pozostała kobietą Południa, 
kobietą, u której afekt bierze górę nad rozu
mem. Takie dwa temperamenty nie mogą ani 
sympatyzować wzajemnie ani się rozumieć. Ge 
przyciągało świekrę, odpychało synową; ideał 
tej drugiej nie mógł być ideałem pierwszej.

Wreszcie trzeba pamiętać i o igrassete hi- 
storji. Izabella była przedstawicielką Burbonów. 
dynastji, która w 1701 roku zabrała Habsbur
gom tron hiszpański. Marja Krystyna aatomi&st 
należy właśnie do Habsburgów, do tych Habs
burgów, sa panowania których Hlsipanja w cią
gu wieku XVI była pierwszą potęgą nie tylko 
Buropy, lecz eałego świata.

W takich warunkach między obu kobietami 
mnsiała panować głucha, eieha, lecz zawzięta 
wojna. Jej ofiarą padł teraz biedny Alfons XUI, 
któremu babcia nie pozostawiła ani jednej „pe
cety* na otarcie łez.

Z E  Ś W I A T A .
J a p o ń sk a  reklam et sk lepow a  —  Ż yw y n iebosz

czyk . —  T eleg ra m y d yp lo m a tyc zn e . 
J a p o ń s k a  r e k l a m a  s k l e p o w a .  Japoń

skie szyldy i znaki są bardzo kwieciste. Oto pa
rę próbek: „Sławne pantofle, jakich świat jess- 
eze nie widział, tntaj dostać można za tanie 
pieniądze. Niezdarte. Śliczne.® — Albo: „Jeżeli 
eheesz sprzedać zegarek, kupię; jeżeli chcesz ku
pić — sprzedam. Wejdź do mego sklepu*. „Dom
zbudowany dla najlepszych pokryć głowy.*

** *

Ż y w y  n i e b o s z c z y k .  Pakt poniżej opisa
ny, zakrawa na pierwszy rzut oka na bajkę, a 
jednak szczegóły jego zaczerpnięte są z aktów 
lądowych warszawsideh.

Rzecz dzieje się w Brześcia litewskim i w 
Warszawie — jednocześnie prawie.

W Brześciu-litewskim siedział przy herbacie 
Benjamin Rafe, tamtejszy 46 letni żydek, han
dlarz i rozmawiał z żoną o różnych geszeftach.

W tem do pokoju wpada kum< sska miejsco
wa, dobrze zoana właścicielowi mieszkania i pro
si panią domu e chwilę rozmowy.

O cóż chodzi — pyta Rafowa.
Oto przychodzę z przykrą i smutną dla pa

ni wiadomością — odrzeczc kumoszka — mąż 
pani nagle zmarł w szpitala żydowskim w W ar
szawie i trzeba się zająć nieboszczykiem tj. za
łatwieniem różnych formalności.

Refowa wypatrzyła cię na nią.
Ciyś oszalała? Wstak mąż mój siedzi oto 

przy stole i pije herbatę. Cóż to za mistyfika
cja wszak to dziś nie prima-Aprilis ? Ja  ciebie 
la  to do więzienia wpakoję 1

Istotiie kumoszka, zobaczywszy wrzekomego 
nieboszesyka przy stole — zdrętwiała i po ehwi- 
lowem oszołomienia czemprędzej uciekła, a do
dać należy, że wiadomość zakomunikowała ona 
zupełnie w dobrej wierze, bo „całe miasto* (a 
przynajmniej kilka esób!!) o tem mówiło.

Przyczyną tej niezwykłej sceny była nastę
pująca sprawa:

Niejaki Michel Erliehmau, 60 letni mieszka
niec Brześeia-litewskiego, czując się niebezpiecz
nie chorym, udał się de Warszawy w celu za- 
siągnięcia opinji lekarskiej. Spiesząc się, Erlleh- 
m&u zabrał z sobą paszport swego znajomego 
Benjamina Rcfego, również z Brześcia, by nie 
traeić wiele czasn na wyrobienie nowego, zwłasz
cza. że lekarze miejscowi naglili.

W drodze E. czuł się coraz gorzej tak, że 
zaledwie zdążył był przyjechać do Warszawy i 
udać się do szpitala żydowskiego. Tu niebawem 
zmarł, nie wylegitymowawszy się. Posługacz 
szpitalny znalazłszy w kieszeniach zmarłego pasz- 
port, wydany na imię Rafego, wręczył go urzę
dnikowi, a ten ze swej strony spisał akt śmier
ci 1 po załatwienia wszystkich innych formalno
ści, pochowano Erlichmana, j-.ko Benjamina Ra- 
fego.

O śmierci tego ostatniego dowiedziano się 
wnet w Brześciu-litewakłm, ehoć Bogiem a praw
dą Rafe eiezzył się najlepszym zdrowiem.

Stąd poszło powyższe nieporozumienie.
A teraz w prawdziwie ciężklem położeniu zna

lazła się żona istetnego nieboszczyka Erlichma
na, która ani praw do spadku przedstawić nie 
mogła, ani inuyoh formalności złożyć nie była 
w stanie, boć jej mąt „prawnie* nie znajdował 
się weale w groble.

Na tem tie właśnie toczyła się w Warsza
wie rozprawa sądowa, gdzie obrońca Erliehma- 
nowej, po złożenia dowodu policmajstra, te  rze
komo poehowany Rafe żyje w Brześciu i po u- 
dowodnleniu, że Erliehmau istotnie zmarł w szpi
talu, domagał się poprawienia aktu śmierei, co 
też sąd okręgowy, po orzeczeń u tej tragl-ko-
micznej pomyłki — uczynił.

** *
T e l e g r a m y  d y p l o m a t y c z n e .  Tygo

dnik „Tlt bita* opisuje, w jaki sposób przesyła
ne są telegramy dyplomatyczne. Naturalnie są 
one cyfrowane. Z pięciu cyfr, ustawianych w 
rozmaitych kombinacjach tworzą się zdania, wy
razy — wiadomości. Dajmy na to : 35846 ozna
cza Port Artura, 92015 — Aleksiejew, 72839 — 
flota japońska. Każde słowo złożone jest z pię- 
eln cyfr, tak iż depesza z 500 słów zawiera nie
mniej jak *.500 cyfr.

Po otrzymania takiej depeszy, el, których za
daniem jest odeyfrowanie jej, zasiadają do tej 
trudnej praey z dykcjonarzem, zawierającym 
wszelakie kombinaeje liczbowe z ich objaśnie
niami, poczynając od 00001 do 99999. Ma się 
rozumieć, dyplomata, piszący depeszę, zaopa
trzony jest w taki sam dykcjonarz. Wyrazy u- 
micszczane są w porządku alfabetycznym wraz 
z odpowiadającymi im eyframi. Klacz japoński 
jest bardzo skomplikowany. Depeszę, przesłaną 
aiedawno do ambasady w Londynie z ministe- 
rjnm spraw zagranicznych w Tokio, odcyfrowywa
no przez cały dzień. Koszta podobnych depesz 
olbrzymie. Jeden z ostatniek telegramów, prze
słanych ze stolicy Japonii do Londynu, koszto
wa! 800 f. szt. (około 16.000 koron). Ostatnia 
depesza ambasadora z Petersburga do Tokio — 
*70 f. szt. Klucz jest w posiadaniu ministra 
spraw zagrailcziyah w Tokio, oraz u wszystkich 
ambasadorów.

_________________dnia 14_kwieuda X

KRONIKA.
Kafzztarzyfc Iwiełeizy. Drii •zwartek Justyna filozofa 

i W alaijana mąMWiników; w piątek Ludwiny panny i 
Azaatazji mączenaieski.



4 dnia 14 kwietnia „GL 0 8  NARODU* Nr. 104
Kakidarzyk natrnnonkozny, Wschód złoże* rezpoesął hę  

im i  o f t k  4 minut 63, zsehCd prsypad* o p o .  6 mi- 
not 99, ttigoóó dnia gadzin 13 minut 86.

K n p n je ie  ty lk o  o  C h r n e ie i jM !

M lu o w u l l  pocztowe. „Gazeta lwowaka" egła-
« n :  Dyrekcja poczt i telegrafów zamianowała poozt- 
miatnami II klaay 2 stopnia następujących poczto
wych urzędników pomocniczych: Alfreda Schdlera w 
Medonieaeh, Bronisława KopyfJewieea w Bobowej, 
Leopolda Siwea w Białobeżaicy, Ottona Biraseheina 
w Muszynie, Kaźmiersa Sławika w Gtadsa i ureędni- 
eiką pemoeniosą Alokeandrę Lewicką w Llpiey dol
nej. —

Dyrekcja poest i telegrafów nadała posady eks- 
pedjeatów poeatowych pocztowym urzędnikiem porno- 
cnicsym: Janowi Daizie w Klimkówee, Janowi Flaez- 
kiewieaowi w Wiśaiowej obok D ibczyc, Jóiefiwi Za
górskiemu w Ojśein soliem, Jóiefiwi Rydiajowi w 
Parehaozu, poestowym uriędniezkom pmeeaiazym: Ga- 
brjeli Chomin w Poroninie, Bronisławie Eogouowej 
w Grajach wyżnyeh, Lidwieo Wewiórskiej w Jodło
wniku, Stefanji Ślasarezuk w Oeławaeh białych, Se
werynie Gostkowskiej w Podliskaeh małyeh, ekspe- 
djentce pocztowej z Podliaek małyeh Marji tutkow - 
•kiej w Wybraiówoe, ekspeiytorce Marj F-djukowej 
w Babinie nad Łomzioą, Ceoylji Citernastekćwnej w 
Florynee, Felicji łomżyńskiej w Jurowcaeh, Stini- 
tłnwie Syehera w Dreginji, aaezelnikowi staeji Alo- 
kaandre wi Szybalskiemu w Sławsku na dworcu kolei, 
ekspedytorowi poectewomu E lwardowi Mikullhskiemu 
w Kniażem, naczelnikowi stacji Franciszkowi Bacho
wi w Suroehowie la  dworcu kolei, nawałnikowi e'.»- 
oji Salamonowi Fremdenthalowi w Eoninehowie na 
dworcu kolei.

Dyrekcja poest przeniosła asystenta pocztowego 
Włodzimierza Hornika na jego prośbę z Niska do 
Żywe*.

Z TnrnoWu pimą nam: Dnia 9 h. m. konoer- 
tewała n nas pianistka panna Fo Egerównn, w sali ka- 
tyaa miejscowego. Publiczność licznie zebrana serde
cznie oklaskiwała grę artystki.

Tego samego dnia odbyło się święeone dla star- 
nyeh druhów w naszym „Sokolo". Ogółem osób ze
brało aię około dzlewiędsiesięeiu. Podczas uczty przy
grywała muzyka sokolska, a własny ohór odśpiewał 
kilka pieśni. Zastawa była poświęeoas przez księiy 
Bernardynów. Wznoszono różne toaety, a szczególniej 
serdecznie przemówił prezes Towarzystwa dr Tsrtil, 
w odpowiedzi p. Lech, inspektorj szkół ludowych. 
Zabawa przeciągnęła się do 2 ej p# północy.

Dnia 10 b m. odbyło się święcone dla dzieci o 
godzinie 4 pe południu.

Około 20 b. m. odbędzie się walne zgromadzenie 
„Sokoła1* tarnowskiego, a dnia 27 b. m. danem bę
dzie przedstawienie amatorskie, z czystym dochodem 
przeunaszonym la  dom dla mienieesalałe chorych w 
Tarnowie, który pezostajo pod troskliwą, prawdziwie 
ojcowską opieką ks. tifałnta Walczyfiekiefco.

Dnia 10 b. m. w ubiegłą niedzielę przyjechał do 
MMMga miasta teatr ludowy p. Jaljussa Jejdego. Na 
pierwszem pnedstawieaiu odegrano głośną sztukę 
Bayerleina „Capstrzyk**. Pomimo denezn i ełoty ze
brało się mnóstwo widzów, którsy gorące oklaskiwali 
grę aktorów.

Z grających aktorów wymienió lależy p. Sioniaw- 
akiego (sierżant Helbig), Radosława i ?. Eonarskie- 
go (wachmistrz Folkhardt).

Jedyną rolę kobiecą odegrała bardzo debrze pan
na Delska.

P. Jojdo obiecał nam dać łyiko 3 przedstawienia, 
sądzimy jedsakowet, te p dłaty nieco swój pobyt 
w tanem  mieście.

(-*-)
Ntfwy Sącz. Dnia 11 b. m. odbyła się przed 

tutejszym trybunnłem karnym rozprawa pneoiw 7 pa- 
rebeaakom o przekroezenie §. 46 nst. wojskowej, 
Ozkartesi przed kilku laty wyjechali do Ameryki sa 
robotą, a obecnie powrócili do kraja, celem stawie
nia się przed komisją poborową. Spóóniwssy s(ę nie- 
se, zgłosili się zaraz po powrocie do starostwa no- 
wetsrskiego, jednakie pomimo te wyteeseno im pro
ces i skazano kaidego na trzy dni aresztu i na grzy
wny po 5 koron.

1 T6 w trz y  8 twd prłw ne] ochrony podatników.
Wydział Bsdy powiatowej w Chrzanowie pestanewił 
pneprowadsić sa pośrednictwem Towarzystwa próbną 
rewizję katastru podatku domowo-klasowego w traeeh 
gminach powiatu Chrzanowtikiego, a miaaewieie w 
gminash Jelon, Ewaczała i Teaezynek.
J  Znowu kwiatek hakatyzau  Pewien salon kwia

towy we Lwowie, rozsyłając swoje cenniki po krajo, 
dołącza de nich na odpowiedź kopertę z takim napi
sem: „An Blumen Salon et Sameahandlung F. W. 
Starck's Sóhne, in Lemberg, Marienplatz**.

Moteby panowie: Starok’* Sóhne zajrzeli dc
podręcznika geigrafji, choóby dla szkół ludewyeh, 
aby się dowiedzieć, w jakim mieszkają kraju!

Dziwno postępowania władz. Oiaośire do ma-

szej notatki pod powyższym tytułem e opieszałości 
władz w wypłacaniu asygnat księżom wikarym, otrzy
mujemy w dalszym eiągu skargi aażalenia. Na pod
stawie tych doniesień wypada i ehyba przypuścić, ż# 
odpowiednie władze dążą do osiągnięcia rekordu o- 
pieszałośei, bo eto jeden z księśy wikarych pizze 
nam, Se na asygaatę czeka już... 18 (ośmnaśeio) mie
sięcy1.

Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe !
K R A K Ó W , 14 kwietnia.

Nowy kierownik dyrekcji pollejl p. dr Flatau,
obejmie w przyezłym tygodniu urzędowanie.

Z Zl kulis kahału. Donoszą nam, ka erezee ka- 
hału tutejszego dr Leon Horowitz, wyjeohał w towa
rzystwie swego pomocnika i przyjaciela Gtastawa Ger
sona Bez osa do... Riymn. O powodach tej podróży 
krątą rótne pogłoski. Jedni twierdzą, te dwaj dygni
tarze kahalni wyjechali do Rzymu, aby skłonió kn- 
rję do wyklęcia antysemityzmu — inni jednak przy
puszczają, te podrit ta ma po prostu na celu... kon
wersję nie w snaszen;n finansowem, lees religijnem. 
Dr Horowitz i Gerson Bazes jako konwertyści! Co sa 
wspaniałe widowisko! Są to jednak prawdopodobnie 
tylko plotki; na razie jeden tylko fakt został stwier
dzony, a mianowicie, te egzekutor knhalny rozw iał 
przed świętami żydowsktemi iśoie gorączkową diia- 
łalnośó, ściągając zaległości najubotszyoh żydków... 
Złośliwi utrsymują, ta te egzekucje były wywołane 
petrzebą śo!ągnięcia fmdaszów... nz podróż do Rzy
mu...

Na święcone w Przyj iźni krakowskiej przy
byli w niedzielę między innymi ks. prałat Bukowski, 
0. Anioł, ks. Mlkiński, Leopold Faden, Henryk Pa
cholski, Eaiimierz Lubacki, prefekt S iialisji Mirjań- 
akiej akad. itd.

Święcenia dokonał ka. Mytkowiez, kurator staw., 
łyoząe wszystkim „Wesołogo AUeluja**.

Pierwszy toast wnióił prozęc stow- p. Wróbel na 
cześć duchowieństwa.

Es. prałat Bukowski przypomniał chwile, kiedy 
za jego staraniem powstało w Erakowie pierwsze 
stowarzyszenie kat. „Praca** i „Przyjzźi**, przeszedł 
rozwój tych ztawarzyszei, a zarazem oświadezyl, to 
dom, który wybudował dla stowarzyszeń, zapisał na 
rzesz biskupstwa krakowskiego, z tern, aby owe sta- 
wanyszeaia pod opieką biskupów mogły tern bardziej 
się rozwijaó na pożytek Kościoła, ojczyzny i miasta. 
Zapis prawdziwego dobrodzieja przyjęta z radością, 
poozem wniesiono toast na cneśó nowogo gospodarza
1 opiekuna stowarzyszeń JE. ks. kard. Puzyny.

Es. prałat Bakowski wniósł również toast na e ośó 
ks. Mytkowtara.

Po toastach na eztść Związku, Kółka MUdztety, 
Eoła akademików-aodalisów, matek i ż>n eiłonków 
sahrał głos ks. Mytkowiez, który zaznaczywszy przy
kre stanowisko robotników i rzemieślników w społe
czeństwie podniósł ważność łączenia się w Stowarzy
szenia kat. aby z prawdziwą wiarą katolicką, przy 
miłości wzajemnej, a nie z bronią w ręka, a nieaa- 
wiśeią w sei iu, dątyó do poprawy bytu robotnika, 
wniósł toast zarazem na ozość członków „Przyjaźni1*, 
na ręee prezesa Wróbla.

Po toaście ^Kochajmy się** waiosionym przez p. 
Fadraa, za lew an o  szereg patrjotyeznyoh pieśni.

Po 3 odzianej pogadance, gdzie esuó było, te 
te prawdz *i członkowie „Przyjaźni** między sobą 
wzajemnie wymieniają myśli nastąpiło ezułs pożegna
nie.

N8 polekie ezkoły ua kresach, gdsie ind pod
jął walkę z germanizacją dzieci, urządza krakowskie 
Eoło pań Tow. sskoły ludowej święeone 17 b. m. w 
niedzielę w ealaeh hotelu Bristol. Karta uczestnictwa
2 korony. Po zaproszenia zgłaszać się można do pań 
komitetowych pod adresem A. Jentysowej ni. Bato
rego, M. Peteleneowej ul. Studencka, W. Pośniake- 
wej, Wielopolo 16, L. Owezarkiewiciowej, Gołębia 65, 
E. Radwańskiej, M. Siedleckiej, Sspitalaa 7.

Sprostew inle Otrzymujemy następnjąee pismo: 
Szanowna R«dakejo! Odnośnie do artykułu ped tyt. 
„W grocie Twardowskiego**, upraszam w myśl §. 19 
nst. pr. o łaskawo zamieszczenie następującego spro
stowanie :

Nieprawdą jest, jakobym postępowa' z angażowa
nymi przeżeranie muzykami w ten sposób, że ich od
dalam „bez poprzedniego wypowiedzenia" i jakobym 
„bez żadnych powodów zatrzymywał im gażę" — na
tomiast prawdą jest, że ostatnimi czasy tylko nieja
ki Wineeaty M arzec , muzykant a Przeworska za
angażowań y praeserauie do mojej orkiestry, otrzym-ł 
wypowledzonie dnia 15 marca, a chociaż się nie sta
wił do pracy daia 4 kwietnia, mimo sprolotgowane- 
go mn wypowiodzemla i  naprzód mnie o tea nie za
wiadomił, to gdy się u  mnie zjawił dait 5 kwietnia, 
nie wstrzymałem mu wypłaty, lees prseelwnie, na 
jego właeae żądanie wypłaciłem mn wonee świadków 
resztnjąeą należytośó 8 ker. 60 hal. z naddatkiem 
1 kor. 50 hal.

Nieprawdą jest dalej, jakobym „nie posiadał ża
dnych kwalifikacyj na kapelmistrza" — natomiast 
prawdą jest, te po ukończeniu witępayeh etudjów 
mnzycłnyoh, byłem o l reku 1880 stałym człoski«m

orkieztry teatru krakowskiego za dyreżoji St. Ce- 
źmiana (?) przez lat pięć, saś od roku 1889 do 1894 
byłem kapelmistrzem krakowskiej „Harmonji", puczem 
złożywszy kierownictwo tejże w ręoe b. ucznia mego 
a dziś zaszczytnie saanego kapelmistrza p St Czy
żowskiego, założyłem prywatną orkiestry włazną. A 
gdy w dodatku wspomnę, że brałem udział z wybo
rową orkiettrą w pierwszym krakowskim koncercie 
Paderewskiego w r. 1887, a następnie w symfoni
cznej orkieztrze dyr. Noskowskiego w Warszawie i  
we wszystkich niemal koncertach ursąizazyoh przeć 
krakowskie Tow. muzyczno, którego jestem członkiem 
czynnym, to kwalifikacja moja, jako muzyka i kapel
mistrza, jest tem samem ostatecznie stwierdzoną.

Z poważaniem
Maurycy Selltr. 

Żydowska szajka osznkadaza- P- Bronisław 
Karot, ajent policyjny dowiedział aię onegdaj od ży
da, Leopolda Eepplera, malarza pokojowogo, zamie
szkałego przy nl. Starowiślnej 1. 25, że zjawiło się 
przed dwoma tygodniami w Erakowie kilku włśo:%- 
gów żydowskich, którsy w sposób oszukańczy za po
mocą sfałszowanych świaleotw i dokumentów wyłn- 
dtają datki ed osób zamożniejszych, a łatwowiernych 
i że na ozele tej szajki stoi many i karany już ń  
oszustwo żyd Rafał Drillieh, mieszkający przy’»t. iw . 
Sebastjana o żydr Landaua. Szajka ti, która'operuj* 
po całej Austrji i Niemczech poaługuje się fałszywo- 
rai etampiliami. Podrobili oni tak np. pieczątkę dra 
M. Brauna wa Wiedniu.

W nocy n daia 11 na 12 bo . przyareaztewał p. 
Karm w heteln warszawskim tylko jednego eiłonka 
tej szajki, a mianowicie, Benjamina Sterna, żyda, S I 
lat liczącego, pochodzącego z Węgier, rzekomo nau
czyciela prywatnego, oboonie bez zajęcia, który z F i
lipem Groseam, równie z Węgier pechodząsym, a Aft 
lat liczącym był w stosunkaeh. Benjamin Stern za
meldował się w hotelu pod fałszywym nazwlikłiem 
jako kupiec z Berna.

Podał on równie, te mieszku! dawnie] we W ie 
dniu, a od roku, podróżuje pe Cseohach, Morawie & 
po Niemezeeh w pogoni na zarobkiem. Drilllohe. 
i Groosa, którsy* zbiegli w kierunku Lwowa, posnął 
w Bernie. U Sterna znaleziono kilka poleeei pise
mnych ed rabinów węgierakich, kilka listów i legi
tymację, pochodzącą n Monachjum. Przy rewizji oao- 
bistej, znaleziono u aresztowanego w spoanlaeh w- 
kryte dwa świadectwa lekarskie, opatrzone pieczątkę 
dra M. Brauna n Wiednia i dra G. Jeaslora u P ra
gi, w których jest podane, te  Stern jest ojcem dwoj
ga lielctntch dzieoi, a ponieważ jeat cierpiącym, pnetm 
musi wyjechać na kilka tygodai l a  kurację do ką
piel. Stern twierdzi, że świadectwa te oą autentyczno,, 
tylko pedpls dra Brauna Motywy, fołuorstwa doko
nał nie en, ale Filip Gross. Z przeprowadzonego do
tychczas śledztwa widać, te Stern jest wyrafinowa
nym żydowskim złodziojem.

Wariat. Przed kilkoma dniami uciekł Stanisław 
Stasieki, były nauezyoiel ludowy, lat 30 liczący, z do
mu awegz z Leżajska w niewiadomym kierunku. Sta. • 
oickiege rodzina poszukuje bardzo pilnie, poniowa* 
tenże jest chorym na pomięszanie zmysłów, a przy 
warjaeji e lieszezęśliwy przypadek lio  trudno.

B ezezilaośc łydow ska. Żyd Fialor przy nlipy 
Ssowakioj (obek „Wieku Nowego") wystawił sterag 
kartek ilustrowanych. Tuż obek podobisny uśmiechnię
tej paany z demi-mondu w tryketaeh, ośmielił mę 
uwiesić wizerunek Niepokalanego Poozęoia! Właśai- 
eiol aklepu powinien kartkę tę natychmiast usunął, 
inaezej — jeśli nie z pelieją, Którą ze widocznie nit 
obehodzi — będzie miał do czynienita z katollekimi 
mieeikańumi Erakewa! Bezczelność pneekodt. wszel
kie granice 1 T. S.

ZgubiOafl dnia 12 b. ra. między godz. I I  a 1* 
w południe, w praeekodzie z Ksśoiołt św. Barbary 
kn Małemu Rynkowi książkę służbową, opiewającą 
na nazwisko: Magdalena Jaetrsębska. Znalazca zechec 
ją złożyć u portjera domu przy ul. Florj»ń*kiej 1 .38, 
gdzie etrzyma uagrodę.

Kiaszdakowy złodziej. We środę odbyłu ń ę  
rozprawi, w tutejszym sędzię karnym, krajowym przu- 
oiwko Stanisławowi Mameezso, oskarżonemu z zbro
dnię Kradzieży.

Stanisław Mameezka, lat 18 lieząey, rodem a No
wej Wsi, z zawodu wyrobnik jest jednym u  d a 
wnych audrnsów krakewskieh, którzj większą 
życia przepędzają w aresztach i po więzieniach. H u  
meaka liczy dopiero lat 18, •  już 22 razy był są
downie karany u  rozmaite kradzieże.

Dnia 3 lutego b. r. Marja Dąbalewa, wchodziła 
wieczorem de cukierni Miohalika, gdy w tem uciuła 
kołe lewej kieszeń, swego żakietu lekkie dotknięcie. 
Nntyehmiast włożyła rękę do kiossnni i spostrzegła, 
brak pugilaresu, w którym miara okeło 40 kerem i 
złete kolczyki

Odwróciwszy się zauważyła obok siebie dwóel 
chłopców, z któryeh jediego przytrzymała, lecz tenż. 
wyrwał się z jej rąk i zbiegł ku ulicy Szpitalnej 
gdiio ge przychwycono. Był to właśnie Mnme«.k« 
który nn pelieji przyznał aię do kradzieży, nzdmiz 
ufają*, że go do tego nam ówił jago tawnrzysz, takż>

Modlitwa jubileuszowa do N. P. Niepok. Poczętej z obr&zkłeat 1 set. 4  h. — Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. P auay  i de 
Cudownego P . Jezusa w kościele M ariackim z 2-ma obrazkami po 10 hal. — Nowaann do Opatrz
ności Bosktej 1 sztuka 4  hal. — Koronki do św. Antoniego, iitan ja  i Responsorium z obrazkiem 

I  set. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykułów  dew ocyjnyeh:
K. Z U 4 CZKOW8 KIBOO w Krakowie, plac .Warjackl 1. §.
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złodziei, uientMego n a  b^knitka, i te toate pohnął 
go u  tę paaię, z lBStępi e kazuł ma uciekać. Prry 
rewizji osobistej pugilaresu aie lualasiaua. _J *me«_ka 
tłómaoijł się, te go po dredze rzucił.

Po przeprowadzouej rozprawia i po utwierdzeniu 
głównago pytania co do kradsiety i dodatkowego *. 
da uałogn, trybumał skaiał Stauistawa Mąmeezkę aa 
B lata aiętkiego więzietia, i  postem eo 14 dni i od
laniem pod dotOr policyjny po odsiedzeniu kiry.

Po ogłoszenia wyroku, przewodniczący zapytał 
Mameozkę, ozy moie chcę rekurować, ienie jedat te 
odpowiedział akcentem andrusowskim, „e, cói mi ta 
pomate, choćbym i rekurował“, a wychodząc za s»H 
ma głos odezwał się do sweiah „koltgów“, obeenyeh 
ma sali: „widzicie, jak zgadłem, zaraz mówiłem te 
ladrą trzy latau.
'm m  NP ■" -« — i

b f a b iy e ls k i  kupuje, ipmedąje i najmij s: 
forteniany, pianina, karmoąj* i p ia m o le  — 
frajowe i lag-at, jon* — . owt i przegrał* — 
n  gotówkę i ba zpłaty — bez zali orki.

Repertuar teatru niejakiego.
Wa Hwanuk 14 kwietnia: „Robot*, dramat w 4 akt. 

X. Suderaanna (drugi goścżuny występ 1. Łaazcąydskiago).
W sobotę 16 kwietnia: „Panai. de la Saigliere*, nom. 

w 4 akt J. oandesu (trzeci gofieinny występ F Los-. 17A 
skiego).

Vt Liedzielę 17 kwietnia: „Hasepe*, tragedio w K a. 
JuL Stowaekiego (czwarty gośdany wyatęp B. Łosscąyt - 
skiega.
rmm— g ę — B— — —■—P— B a n a B M

Kącik humorystycuiy.

Nie niebezpieczne
— Pooót aahierasz swego malca ze aobą do kaaj* 

py. Tak en wygada się praal twoją starą, wiele wy
pijesz.

— O do tyła nie umie an jet^wac rachować.
Skrupulatny gt-sen.

—  §  »ś'. przy pierwszym stolika.
— Chursan! Dwa jaja na miękka I
Gość przy dmglm stoliku.
— Dla muie teł, tylko aby były św ieie!
Barto a do kucharza.
— Cztery jaja na miękka, dwa mus są być świeże!

Z teki narwanego filozofa.
Siea^ćeie rzadka spotyka uczciwych, a s# z tego 

powodu, te  ioh jest mało.

Zmiany w rozkładzie pociągów.

Z dniem 1  maji b. r, wprowadsa mę aa Hujaeh 
kol. panna | w Gaiieji i aa Bukowiii# mowy roz
kład jazdy.

Najwaialejsze i& iaiy w obrębia Dyrekcji kol. 
paintw. w Krakowie są aaitępująee:

1) Z Tanowa do Rumowa będzie kursował c«- 
dMaaaia mowy peoiąg asob. ar *8 ; adjazd z T an o 
wa o 6 15  rasa przyjazd da Rieazowa o 8*20 rauo. 
Pociąg iea będzie miał połęezeaie w lan o w ła  z Po
wago Sącza; w Enemowia da Jasła i da paciągu po- 
spiaasmaga ar 8 da Lwowa. Przy tym nowym pa- 
siąga nr 23 kursować będą wazy wprosi prieehs- 
dząaa za Stróż aa Tanćw  do Jbaaeuwa.

2) Z łLnsmewa da Krakawa kr w .  kursawał oe- 
Ułeaaio mowy posiąg osebowy mr 24, * djaad z Rio- 

azowa s 6*32 wieczćr, przyjazd do Krakowa a 10 45 
wieeaćr. Poeiąg tea będ&le miał pałąaseais w Rse- 
mowie z Jasła, w Dębiey z limjl Pr*ewersL-K»zw- 
dów-Nadbrzezia-Dębioa, w Taraawia a Paaztu-Kcasye- 
Orława-Kowago-Sącsa i ze Strćt, jakotet da N owego- 
H%j u  i dalej limją tnaswersalaą w ł * runka do Su- 
thy ; w Eitrzamowic a i  paeiągi. mi 468 a Wieli
czki.

S) Na liaji Sueha-Skawiaa zaprowadza się aawą 
parę codziennie kursujących psdągćw cechowych, a 
mianawiais:

a) Poeiąg sssbswy a r  1119 adjnrd za Saohy o
5*3# ramo, przyjazd d Skawiny a gedzinia 6*58 ra
no, gdzia się ląotye będzia z paaiągiam ciekowym 
mr 1033/32 kursującym z Oćwięaima; przyjazd da 
Krakowa a 8*10 ran-

Nowy tam paeiąg mr 1119 będzie miał w Kalwa- 
rji pałąezenia da i  z Wadawle ksleją pćłnosaą ccc. 
Ferdynanda.

b) Pociąg osobowy mr 1118, adjazd za Skawiny
0 2*15 popołudniu przyjazd da Su'hy a 3 55 pepa- 
ludmiu. Poeiąg ten będzie miał połąezaiu w Skawi
nie od pociągu nr 33/1034 wychodzącego z Kraks-

1 wa da Oświęcimia a 1*15 peptładaio, a w Kalwa- 
rji do i z Wadowic do Bielaka.

Ad a) i b). Przy tych mowy eh peeiągaeh nr 1118
1 1119 będą kursowały wozy wprost przechodzące z 
Krakowa do Suchy i napowrót.

4) Na przestrzeni £nków -6habówka-(Rahki)-Za- 
kopame będzie kursow i jeszcze. jeden pociąg osobo
wy w sesonie letnim, t. j. od 25 czerwca do 15 
w m śaia; odjazd z Krakowa o 3 05 popołudniu, przy
jazd do Zakopanego o 8 30 wieozór, przyjazd do Ra
bki # 6-37 wieczór.

Pociąg ten będz.e miał w Kraiow.e p^łąazsme 
ad pociągów pospiesznych nr 5 i 6 ze Lwu wa i z 
Wiednia, jakotet cd pooiągu osjberreg) nr 14 ze 
Lwowa.

Pociąg sezonowy ur 6113 wychodzić oędzie z Za
kopanego o godzinie 8 40 rano i przybędzie do Kra
kowa joA o 2 04 popoład lia, gdzie znrjó ie  itląeze- 
mie do pociągów pospiesznych nr 5 i 6 w kierunku 
do Lwowa i Wiednia.

Peoiągi mieszane nr 6118 i 6117 kursujące po
między Zakopanem a Chabówką i łączące się w Cha
bówce z pociągami idącymi do a względnie z Kra
kowa, zamienione im ały  na pociągi osobowe, skut
kiem czego pociąg osobowy wychodzący z Krakowa 
a 11*40 w nooy do ZbKopane&j i Nowego Sącza, 
przybędzie do Zakopanego ju t o 6 00 ramo, z Zako
panego zaś odjedhie dopiero o 5*10 południu i przy
będzie da Krakowa e 1100 wieozór.

W sezonie t. j. od 25 ezerwea do 15 września 
aed.ie kursował .  Zakopanego do Chabówki mowy 
paeiąg osobowy nr. 6119 i łąezyć się będzie w Cha
bówce z pociągiem osobowym mr. 1216 luiji trans
wersalnej a przybędzie do H r.rowa o gods. 6*7 ra
na. Poeiąg ten będzie miał w Chabówce takie połą
czenie do Nowego Sącza.

5) P o o i ą g  o s o b o w y  nr. 17 wychodzący z 
Krakowa do Lwowa o godzinie 9 wieczorem, nie bę
dzie >ię zatrzymywał ed 1 maja b. r. w stacjach: 
Iłą j, Biadoiny i Trzciana; jaketei w przystanku 
urabiaj.

4) Pociąg, osobowe nr 611 i 616 zatrzymywać 
się będą od 1 maja b. r. takie w stacji „Piwniczna", 
jaketei i w przystanku „Żegiestów zdrój",

7) Wóz pierwszej i drogiej klasy przechodzący 
pociągami pośpiesznymi nr 3 i 4 wprost z Podwoło- 
esyss do Przgi i nspowrót, przejdzie od 1 czerwca 
da kuiea sierpnia tymi samymi pociągami pośpieszny 
mi wprost do Karatowych Warśw (Karlibad) i ms- 
pewrśt.

8) P n y  pociągach nr 714/24 odjazd z Przewor
ska a gedz. 1*40 po południa, przyjazd do Krakowa 
a gada, 10*45 wiec»oiem, będzie kureował wóz pierw
szej i drugiej klasy, przechodzący wprost z Przewor
ska na Kczwadów, Dębicę do Krakowa, a s powro
tem z Krakowa na Dębicę, Rozwadów ai do Prze
worska przy poeiągaoh nr 11/711, odjazd z Krako
wa • godz. 10*55 wieczorem, przyjazd do Przewor
ska o gods. 10 17 przed południem

Natomiast zastanawia się kura wprost przechodzą
cego wozu przy pociągach nr 7 l2 /14 z Tarnobrzega 
de Knkowa (odjazd z Tarnobrzega e 7 40 rano, przy
jazd do Krakowa o 1*30 po połodaiu),

H a  literaeto-artystyczaa.
* Kostjumy artystek W b. miesiąca odbyła się 

w Moskwie narada dyrektorów teatrów i artystów, 
ee de kwestji kostiumów. Uchwalono, i i  reżyse
rów obowiąsklem jest udzielać wskazówek eo do 
ubiorów i p^iestnegać, aby odpowiadały chara
kterowi roli. Zarazem aby ubiory artystek były 
nastosowywane do wysokości gai, to jest, aby 
•d  artystek nie wymagać toalet prseehodząeyeh 
Ich mezuosó 1 dochodzących do granicy zbytku. 
Postanowiono, że artystki pobierające małej nić 
75 rubli miesięcznie, mają otrzymywać od dy
rekcji teatrów nietylko kostjumy historyczne, ale 
i balowe suknie. Tak więc rosyjska seeua wy
przedza polską w poczueiu sprawiedliwości 1 u 
moralnteoia stanu aktorskiego. Zdarza się i zda
rzało się, że gdy artystka niema dość wytwor- 

ej nie dość często odświeżanej sukul, traci 0- 
trzymaną relę na rzecz pospolitego mod sce
nicznego, zastępującegc grę wytworną dętą. 
Krzywda to i artystki i sztoki. Dyrektorowie ro
syjskich scen inaczej to zadarte pojanją. I  a 
nas byłoby słusznem, gdyby obok krawców dla 
artystów był stały krawiec dla tualet kobiecych. 
Artystki ponosiłyby koszt dostarczania matorji, 
dyrekcja koszta krawieckiej roboty. e

* Polski] Niestali:*. Mające wyeuodzib w 
Petersburga, pod redakcją ad w. przys. Zygmun
ta Rymowieza, współpracownika „Kraju*, pismo 
codzienne p. t. „Połskjj Wiestnik* w programie 
swoim obejmuje: artykuły wstępne o spuiwach 
polskich i potrzebach polskiego społeczeństwa, 
sprawozdanie z poMJego ruchu naakowego, lite
rackiego i artystycznego, przegląd prasy polskiej, 
korespondencje i t. d.

Wojna.
Nowa porażka Rosjan.

Wypadki wojenne pod Portem Artnra w dn. 
12 kwietnia przedstawiają się na podstawie te 
legramów następująco:

Komendant floty, Makarów, znany raczej ze 
swej lekkomyślności, niż odwagi, dowiedziawszy

się o zbliżaniu floty wojennej japotskiej, którs 
prawdopodobnie osłaniała flotę transportową ma
jącą lądować wojsko na wybrzeżu zatoki Lieotnng, 
wyruszył na czele całej swej floty z Portu. Ar
tnra na spotkanie i padł ofiarą podstępu Japoft- 
CŁysiw. Admirał Togo bowiem, który zawsze 
dotychczas ataaował Port Artnra na czele 14 de 
16 okrętów, zjawił się tym razem z 30 okrętami 
wojennymi. Makarów, widząc taką przewagę, zro
zumiał, że walka w tak nierównych wamnKaek 
byłaby szaleństwem i dał rozkaz do odwroti. 
Mianowicie flota rosyjska miała się astwić a stóp 
ZiOtOj Góry i stąd bronić J&pońeeykom wpły
nięcia do przystań*.

W chwili, gdy pancernik „Petropawłowsk* 
podpływał ka wybrzeżu, najechał na minę.

Była to rosyjska mina podwodna, zawierają
ca 80 kilogramów dynamitu. (Tei fakt świadczy
0 wielkiem niedbalstwie Rosjan, którzy nawet 
nie wiedzą gdzie pozakładali miny).

Następstwem eksplozji było zatonięcie naj
większego pancernika rosyjskiego „Petropa
włowsk*, wraz z admirałem M&karowem i eałą 
załogą z wyjątkiem kilka oficerów. R&mnym jest 
także wielki książę Cyryl, wnuk Aleksandra II, 
a syn w. ks Włodzimierze..

Admirał Makarów liczył obecnie lat 51, od- 
znataył on się jako podporucznik w wojnie tu 
reckiej, podczas której rzuceniem ręcznej torpe
dy wysadził w powietrze jeden okręt. Ten czyn 
zwrócił nań nwagę kół wojskowych i cd tej po
ry zaczyna się jego karjera. W roku 1894 był 
na wodach Oceanu Spokojnego, gdzie bacznie śle
dził przebieg wojny chińskiej.

Makarów był żonaty i be u letny.
Z powoda jego śmierei przypominają słusznie, 

w Berlinie — jak nam telefonują — fakt, ż* 
Makarów w dwa dni po objęciu komendy u ł  
flotą, wysłał do cesarza Mikołaja teiegram, w 
którym prosi o drugiego admirała, któregoby 
wtajemniczył w swe plany operacyjne, gdyż jest 
pewnym tego, że zginie w obecnej wojnie.

Śmierć Makarów*.
Szantnng (?) 13 kwietnia. Dzisiaj o godzinte w 

pół dc. 7 ran» s ł y s z a n o  t u t a j ,  j a k  r ó w 
n i e ż  w P o r c i e  A r t u r a  s t r z a ł y .  Waow^ 
że o d b y w a  c i ę  b a r d z o  s i l n y  o g i e ń .  
Przypuszczają, że p r z y s z i o  do o d d a w c a  
o c z e k i w s n e j  b i t w y  m o r s k i e j  kołc w yą 
Miantan.

Czifu 13 k Tir tulą. Parowiec „Łoccson1 pr-y - 
wiózł wiadomość, że 1 złogi jego słyszała d w » 
g o d z i n n y  o g i e ń  d z i a ł o w y  od  s t r o n y  
P o r t a  A r t h H r a .

Petersburg 13 kwietni*. Rosyjska ajencja to- 
iegrafiesna denosi, że okręt „Petropawłesk* 
(pancernik I  kl.), zatonął koło Portu Artom 
T y l k o  4-eh o f i c e r ó w  r d o ł a a o  u r a t o 
w ać, pomiędzy tymi wielkii. o ks. Kiryia. kt6- 
ry j e s t  r a n n y .

Londyn 14 kwietnie. B* > Rentom donos 
z Cai-fu pod datą wczoraj8 \ : "Według prywa
tnego telegramu, Japończy z a d  r a n e m  za
atakowali flotę rosyjską, k i 6 a w e ą ł e j s i l *  
w y r u s z y ł a * p o d  d o w ó a i t w e m  M a . i r i -  
wa  i przy pomocy ogaia z fortów odparła atak 
japoński.

Depessa nie zawiera żadnej wiadomości, czy 
flota i forty zostały uszkodzone.

Berlin 14 kwietnia. Biuro Wolffa dowiaduje 
się od swego prywatnego korespondenta w Pe
tersburgu :

Krąży tu pogłoska, że admirał Makarów zgi
nął n a  p o k ł a d z i e  „ P e t r o p a w ł . c  wska*
1 że już na dsiś (czwartek) zapowiedziana aą 
nabożeństwa żałobne za jego duszę i za poległych 
oficerów z pancernika „Petropawłowsk*.

Londyn 14 kwietnia. Biuro Beatem dozes* 
z Petersburga: Admirał Makarów zntnnrł r a 
zem  z e  z n i s z c z o n y m  p a n c e r n i k i e m  
„ P e t r o p a w ł o w s k * .  Wielki keiążę C y r y l  
z o s t a ł  c i ę ż k o  r a n i c n y .

Paryi 14 kwietnia. „Temps* dowirdnje sig 
z Petersburga, że „ P e t r o p a w ł o \  sk* z a t o 
n ą ł  w s k u t e k  e k s p l o z j i  n a b o j n  t o r p e 
d o w e g o .

Londyn 14 kwietnia. (Tel. wł.). Mina ekc- 
plodojąca przebiła w pancerniku „Petropawłowsk* 
o b y d w a  d n a  i przez otwory wdarła się woda 
tak szybk*, że p a t c e r n l k  z a t o n ą ł  w prze
ciągu kilku minut.

Uratowanie załogi byłe niemożliwem, gdyż 
w około tonącego siatka powstał w ir  w •  d n t .

Petersburg 14 kwietnia- (Tel. wł.)- Wrna 
z pancernikiem „PetroDawłowsn* z a t o n ę ł a  
s a ł a  z a ł o g ą  licząca 650 żołnierzy i ofle* 
rów.

Admirał Makarów zginął ze swoim sztabem
przybocznym.____________________________

— poleca po tanich cenach na damskie suknie ■■■■ = =
S ̂ m odniejsze mnterje wełniane czarne i kolorowe. 
Najrozmaitsze mat er je  bawełniane i  niciana kolorowe.

_ Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per-
W j K r a k o w i e ,  p r z y  n i .  f l o r j i a ń h k i e j  1 . 1 7  kale, Dymki białe, Dryłe, Firanki, Pońcsojhy, Skarpetki, Ciwłteezki do oosa, Ręczniki.

naprzeciw  hotelu  „pod Róża* 13#6  = = =  Wszystkie towary w doborowych gatunkach 1

Józef Hrzyszkowski
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Loudyn 14 kwietnia. (Tel. wł.). Według de
pesz z Petersburgu uratowało się t y l k o  6 o f i 
c e r ó w ,  ? p o d o f i c e r * w ,  1 l e k a r z  i 32 
ż o ł n i e r z y .

Raf ort Alek siej iwa.
Paterabuig 14 kwietnia. Ńamestnik Aleksie- 

jew wystosował następcjąee telegramy do aara:
1) Na podstawie właśnie otrzymanych depesz 

*d jenerała Stosrla, donoszę najuniżeniej, z wy 
rażeniem największego bólu, że nasza eskadra 
Oceanu Spokojnego poniosła nową ciężką s tra 
tę. a z nią śmierć doskonałepe I wyMtnego ko- 
mendrnta wiceadmirała Makarowa, który z n a j 
d o w a ł  s i ę  na p o k ł a d z i e  p a n c e r n i k a  
„ p e t r o p a w ł o w s k . *

2) Podług doniesienia komendanta Portn Ar
tura, po pojawienie się nieprzyjaciela w pobliża. 
nas«e paneernlki i krążowniki pod naezelnem do
wództwem komendanta dety, admirała Makarowa 
w y r u s z y ł y  n a  m o r z e  i ś c i g a ł y  c z ę ś ć  
s i ł  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  Gdy l i c z b a  o* 
k r ę t ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  w z r o s ł a  
do  t r z y d z i e s t u ,  nasza eskadra cofnęła się 
znewu do przystani. Pancernik „Petropawłowsk* 
natrafił na minę podwodną I wyleciał w powie
trze. Wielii książę Cyryl ocalony. Eikadra na
sze powróciła do portu. Japońska eskadra znaj
duje się koło Lao-ti-izan.

Raport Grigorowieża.
Petersburg 14 kwietnia. Z Portn Artara na

deszły naitgpujq.ee telegramy komendanta portn, 
kontradmirała Grigorowieza, do cara:

1) Pancernik . P e t r o p a w ł o w s k *  n a t r a 
f i ł  na  m i n ę  i w s k u t e k  e k s p l o z j i  z a 
t o n ą ł .  Nasza eskadra znajduje się pod Złotą 
Górą. J a p o ń s k a  e s n a d r a  z b l i ż a  s ię.

2) Admirał Makarów prawdopodobnie zgi
nął.

3) W. książę Cyryl Władymirowicz został 
ocalony i jest lekko ranny.

4) Donoszę Waszej Ces. Muśel najuniżeniej, 
t t  dotąd z pancernika .Petropawłowsk* p r ó c z  
w. ks C y r y l a  z o s t a ł o  o c a l o n y c h  s z e 
ś c i u  o f i c e r ó w ;  c i ę ż k o  r a n n y  k a p i 
t a n  J a k o w l e w ,  o r a z  2 p o r u c z n i c y  i 3 
k a d e c i ,  o r a z  32 m a r y n a r z y ,  wszyscy są 
ranieaf. Dotąd w y d o b y t o  zwłoki czterech 
oficerów, jedcego lekarza i 12 marynarzy. J  a 
p o ń t k a  f l o t a  z n i k ł a  h o r y z o n t u .  Dal
sze sze'egóły doniesie k o n t r - a d m l r a ł  Uch- 

tomskij, 'lóry objął prowizorycznie komendę nad 
fiotą.

Ruch fioty japońskie],
Londyn 14 kwietnia. (Tel. wł.) Podczas od

wrotu fiuty rosyjskiej admirał Togo ruszył ■ swo
ją  flotą ku zachodowi i stanął w pobliża Liao- 
tlesean.

Przez zajęcie tej pozycji zagrażał on eron- 
tualnemu wypłynięciu floty rosyjskiej, a równo
cześnie zasłaniał japońską flotę transportową, dą
żącą ku Nluczwang.

Stan floty Portu Artura.
Londyn 14 kwietnia. (Tel. wł.). W P e r c i e  

A r t u r a  p o z o s t a j ą  o b e c n i e :  4 p a n c e r 
n i k i  i 22 t o r p e d o w c e .

Flota ta może wprawdzie niepokoić jeszeze 
statki transportowe japońskie i przeszkadzać lą
dowaniu, jednauże n i e j e s t  j u ż  w s t a n i e  
s t a w i ć  o p o r u  f  1 oci  e w oj en ne j  j a p o ń 
s k i e j .

Druga bitwa morska.
Czlfu I I  kwietnia. Wczoraj widiiaao koło 

Ceifu w kleruaku zachodnim japoński okręt wo
jenny .Asahi*. Sądzą, że w niewielkiej odległo
ści znajdowała się cała flota.

Pstersburg 14 kwietnia. Obiega tu pogłoska, 
że kontradmirał ks. Uehtomsklj, który na razie 
objął dowództwo nad flotą w Porcie Arthura 
w c z o r a j  p o p o ł u d n i a  mi a ł  s t o e z y C  n o 
wą w a l k ę  ■ o ś m n a s t n  j a p o ń s k i m i  o- 
k r ę t a m i .

Nad lalu.
Tokio 13 kwietnia. Sądzą, że  w a l k a  n a d  

J a l u  r o z p o c z ę ł a  sl  ę, mimo że ulema bez
pośrednich wiadomośeL Attache wojskowi znaj
dujący się przj pierwszej armji, otrzymali za
wiadomieni*, aby się przygotowali do wyjazdu 
na pole walki.

Walki nad Jalu.
Petersburg 13 kwietnia. Telegram głównodo

wodzącego komendanta, jenerała Europatkina do 
cara. datowany z wczoraj, brzmi:

Jenerał K&sztollńskl wysłał w nocy, z dnia 
8* mego b. u>, oddział strzelić w na lewy brzeg 
Jalu, naprzeciw miasta Widźu. Oddf ał, pod ko- 
nendą porucznika Dymidowieza i podporucznika 
Potsmkina przeszedł przez rzekę i zbliżył się do 
wyspy Somalinde, gdzie napotkał patrol japoń
ski w sile pięćdziesięciu żołnierzy, wysiadujący

właśnie z trzech bark. Strzelcy pozwolili 
im wylądować, poezem dopiero rozpoczęli ogień. 
Prawie wszyscy (?) Japończycy zginęli albo uto
nęli. Po naszej stronie strat nie było. Nastę
pnego dnia Japońezycy się cofnęli. W noey z 
dnia I-tego 4 strzelców przekroczyło rzekę koło 
Jongampko i dotarli do wsi, gdzie z,*stali szwa
dron nieprzyjacielski. Strzelcy pozostali przez 
12 godzin w nkrycin. Gdy Koreańczycy ieh zdra
dzili, musieli strzelcy r-tow A się na druga stro
nę rzeki. Jeden st-zelee utonął. Eilkn Japoń
czyków, którzy śsigali strzelców w łodzi, zosta
ło zaatakewanyeh 1 zabitych.

Nu Korei.
Petersburg 14 kwietnia. (Boa. aj. tel.) J ą- 

p o ń s k i e  p a t r o l e  d o c i e r a j ą  do l e w e g o  
b r z e g u  J a l n .  Obsadziły one Wi-dżn i Jo-nam- 
fe, poezem ndały się nad rzekę Po-ma-hna i n- 
f o r t y f i k o w a ł y  s i ę  n a p r z e c i w  S z a 
ch e d - s i ,  gdzie widziano przy roboeie ludzi ko
reańskich.

Petersburg 14 kwietnia. (Oficjalnie) Telegram 
naczelnego komendanta jenerała Europatkina do 
aara z daty wczorajszej donosi:

Jenerał Kasztalinskij złożył raport z dnia 
12 b. m., że przy starciu straży przedniej 
dnia 8 b. m. p o  s t r o n i e  r o s y j s k i e j  
p a d ł  j e d e n  o f i c e r ,  1 p o d o f i c e r  i 
2 ż o ł n i e r z y * : ,  a d w ó c h  ż o ł n i e r z y  
■ o s t a ł o  p o r a n i o n y c h .

N& wybrzeżu Mandżurji.
Petersburg 14 kwietnia. Bob. aj. tul. donosi 

z wczoraj: Według oficjalnej depeszy, wczoraj 
w aoey pojs rlł się koło cjśela rzeki Łianrko 
(w pobliża Niuczwnag) p o d e j r z a n y  o k r ę t  
i k i l k a  ł odz i ,  które jednakże po ostrzeliwa
nia ich ze strony rosyjskiej znown się oddaliły.

Petersburg 14 kwietnia. (Boa. aj. tel.). W no
cy dnia 11 b. m. zbliżył się jakiś parowiec do 
ujścia recki Lian ho. Dano na niego strzał. Mi
mo to okręt jeehał dalej w tym samym kiernn* 
ka i pogasił światła 1 dopiero po kilka stres 
łach oddalił się Gdy ostrzeliwanie jego się roe- 
paeeęło, z prawego brzegu pojawiły się ł o d z i e  
n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  przeciw którym skie 
rowano ogień. Łodzie te następnie cofnęły się.

Potnienie w Niuczwang.
Nluczwang 13 kwietnia. Poe^/niono zarsą- 

drenia eelem ochrony aagielzkiek icterezów pod
czas walk, oraz celem przywrócenia praw tra
ktatow y^ w miaście Wyjaici angielskiej kano- 
ni erki „Erpiegle* óąje rosyjskim władzom wol
ną rękę 1 poiwitk im w zupełności na używa- 
nle prawa wojennego. Ulic miasta nie oświetla 
się w nocy. Wszelki rueh na rzece w nocy jest 
zabroniony.

Zamach anarchistyczny.
Madryt 13 kwietnia. Sprawca zamachu Arko) 

był ■ zawodu rzeźbiarzem, jednak dla braku 
praey ra - ia ł przyjąć obowiązki ciążącego. Z a
przecza on, jakoby miał wspólników i oświadesa, 
i*  działał z maflfcej inicjatywy. Czyn jego był 
zwrócony przeciw Maurze, nic jako obywatelowi, 
lecz jako prezydentowi ministrów. Cała prasa 
potępia zamren. Wczcaj wieczorem odbyła cię 
rada gabinetowa. „Correcpodentla* donosi, -te 
sprawcę zamachu podczas aresztowania ndersył 
ajent policyjny łatką, zadając mn śmiertelną ra
nę. Potwierdzenia tej wiadomości jeszcze niema.

Barcciona 13 kwietnia. Król Alfonc złcżjł 
wizytę prezydentowi ministrów Monrzt. Rów
nież złożyły Mourze wizytę liczne wybitne oso
bistości. Prezydent reprezentacji prow inejcaal- 
nej potępił w przemówieniu samach i wniósł u- 
rządzenie „Te Deum*. Wmozek przyjęto jedno
głośnie wśród oklasków.

Barcelona 13 kwietnia. Według octatnleh 
urięaowych wiadomości, rana Maury wygląda do
brze i szybko się zagoi, tak, że prezydent mini- 
•trów będzie mógł odbywać dalej podróż. Po
głoska o śmierci Artola okazuje zię nieprawdzi
wą. Policja stwierdziła, że n a m a c h  b y ł  od 
8 i n i  p r z y g o t o w a n y .  Artol od kilku dni 
krąsiył w pobliżu Maury. Miał on jednego wspól
nika, któzego daiiiąj w zoey aresztowano. Na
leżeli oni obaj do stowarzyszenia młodzieży 
anarihiztyczncj.

TELEGRAMY.
Powrót hr. Rołichowekiego.

Wiedeń 13 kwietnia. Minister spraw zagra- 
niaznyck hr. Gołaehowski powróelł z Abbazji.

Sejm węgierski.
Budapeszt 13 kwietnia. Na początku posie

dzenia Sejmu węgierskiego interpelował pos. ¥1- 
stnta? w sprawie zjazdu hr. Gołnchowskiego

■ Tlttoulm w Abbazji, w el wll. takiej, jak obe
cna i czy podczas tego zjazdu nie zawarto no- 
wyeh umów, któreby nakładały nowe zobowią
zania na monarehjęs, a specjalnie na Węgry Er. Ti- 
sza edpowiediioł, że w Abbazji omawiano wszyst
kie bieżące sprawy, jednakże newej umowy nie 
zawarto. Hr. Gołuch owski skorzystał także ze 
sposobności, aby odeprzeć podejrienia, rsaeone- 
przez część prasy włozkiej na politykę monar- 
cbjl ua Bałkanach. Izba przyztąpiła do porządku 
dziennego.

Traktat francuako-aaglelski.
Loadya 14 kwietnia. Tekst francusko-angiel

skiej umowy, został ć-isiaj ogłoszony. Równo
cześnie została ogłoszoną depesza ministra spra w 
zagranicznych do angielskiego ambasadora w 1 a- 
rytu, w której minister obszernie wyłuszeta, ze* 
umowa opiera się na uznaniu dominującego la- 
nowiska Anglji w Egipcie, przez Francję.

Świętokradztwo.
Aaloauad 14 kwietnia. Kościół w Borgrit,, 

w którym w swoim czasie po katastrofie poża
rowej w Aalesnnd sehronili się mieszkańcy tej 
miejscowości, został wezoraj w noey o b ra b ia 
ny, a następnie podpalony. Kościół uległ ii j»eŁ 
nemu zniszczeniu. Nic nie wyratowano z liezsyeto. 
starożytnych zabytaów.

Ceny tarpowe z dnia 1 2 kwietnia.
Ceny za 100 kilogramów:

Pzzenica biał* od 18 20 do 18 70 kor., pszenice, 
czerwona i żółta od 18-— do 18 50 kor., f iseniea. 
węgierska od 18 2# do 18 40, żyto krajowe 13-80 do 
14 20, żyto węgierskie od 15 20 do 15 50. jęcemień. 
aa krupy od 12 80 do 13-40, owiee z opłatą akcyzową od 
13 30 do 14-10, groeh od 14 50 do 24-—, tatarka, 
od 14 — do 14-50, proso od 11-50 do 13-—, fa
sola od 15 50 do 26- — , jagły od 22-— do 2 8 — 
siano od 6-— do (5 80, słoma od 4-—  do 4-4C*.. 
koniczyna od 8-— do 8-40, ziemniaki za hektolits 
4'80 do 5*60 jaja za kopę od 2 00 do 3- — , masło 
za kilogram od 2 20 do 2*60, masło zt garniec oŁ 
8"— do 9-30 spirytas na 95° Traleea za Lekt. o i  
— do 190-—, Osowita na 75° od — do 150- — , 
Kukumdza za 10U klgr. od 13 40 dc 14 40 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę o d —• — do — •—. Wyki* 
za 100 klgr. od 11"— do 12-—. Konioayaa nasienna 
caeiwokb za 100 klgr. od 100"— do 13f-—. Koni
ozyna nasienna biała za 100 klgr. od — •— do 
— . Tymotka za 10C klgr. od 38-— do 48- — 
Bsepak zimowy za 100 klgr. od 10 40 do 20 50.

K u r t y  t e l t p - a i w n e .
Wiedeń 13-go kwietnia. (Giełda pop.). — Godzina 8-—  

Marki 117-25 Kaaca mejewa 91-75, Węg- ren;, korona 
a 97-95, Akej* r i rWr. zakradn krodyt (45 95, Akcie 

7C0-— , Akcje AngłoWi«ku 979-—, Akcie Uniobankn 590 —  
.Akcja L&iderfa-eutu 493—, Akqe kolei puiat- 64195 Lom- 
barny 86-—, Ak<jo Łinryki brom 460 —, Akąji* tytoni >->•<> 
840—, Akcje A lpn* 414-50 Juta,- tureckie 18k 75, Kcfeir 
962 75.

isk ie r  Cztały) 19-CC, upirytw (idm ew g.) 47-80, — za. 
fta  aiemieriiona.

SerSii 18-go kwietnia. (Giełd* wieca.). — Austryaek » 
kreuytowc 00-90, Towarzystwo dyskontowe 185 75.

M A . j J E S L A . J f j g .

Rubryka „Nadziane*1 nie pochodzi od rećdecji, 
która te& nie bierze ta  nią odpouhtdzi Iności.

MĄCZKA 
, DIA DZiECi

dla niemowfąt.rekonwalescen iów i cfiotych na żołądek 
IllPółdawki do ce lów  d o ś w ia d c z a ln y c h  a K r .  1.“ lll
Dla P.T. A k u szerek  zaw sze dadyspozycyi g ra i:sdawki

Cłp ró b n e .tu d z ie z  broszurki w głównym składzie: ■ ■  
EB ER LY A K . WIF’ )EN. 1-Weihbarggasse 27.

peleryny Z M fte iA it
Najtańsze źródło zaknpna peleryn nsęsL'eh i dam ais

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  p .  J .  K o m e n d i  I ń ^ k l .  Z j ł k o p a a e .

Cukry aeserow e za pćł 
kg. z łr. I, 1 5 0 , 2 ,T Y P 7 N A  alka f io t ja s i^  £. 24U Cukiemia Piątkowskiego i Zissa
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P ritzę  •  •żebranie listów
901[ wskazanym adresem: „Z. Z. l00“ 

osto restante Kraków — Krowodrza. 
17*3 8 3________________*1.

W * w #  o t w e r s e i a
Praciwnła sukien damskieh 

„WASD1 “
_oi, ir  się względom Szan. P. T. Pad 
na  sezon wiosenny. — Zarnale fran- 
enskie i niemieakie. 
t a i

ie i niemieakie. Specjalna sprzeda*
. — Kraków t Rynek Ł. 11.

1866 9 30

U z d o l n i o n e g o ,
inteligentnego 159*

joiociito cjUrmczup
t  ekspedyeyą sklepową obeana- 

nego, postukuje
Cukierni n Łwowgka

Jana Michalika w Krakowie.

f W  Krakowie i
poleca się

HOTEL POLSK
blizko kolei 

praj illcy Pleryaisklej,
(obok bramy Floryańskiq).

Posiada pokoje od najwyjtwinuiią'- 
szyek do nsjskromniejszysh; ceny( 
bardzo przystępnej od 60 e l  za pokój. 
Uwag ! Na nuejscn znajdnje się( 
telefon Nr. *09 do nżytku Gości,, 
tak w obrębie Krakowa jali i do' 
wszystkich głównych miast całej ( 

Austryi. 1784!!!Korzystny interes!!!
W  bardzo ruchowej i klimatycznej 
okolicy jest dobry wyrobiony sk lep  
—l esz, połączony z wyszynkiem pro,, 
tu i  przy samym kośeiele dniej wioski, 
gdzie laiiem pełno Setników, — z po
woda stosunzów familijnych zaraz 
dla ^ j i lz i f ś a w ie n ia ,  potrzebny 
kapitał na zapłaceni0 zapasa towarów 

i Tunkó w 1500 k«ron. 
Informacji udzieli za przesłaniem marki 
*z 80 haL p. Wiadysław K r u p k a  w 
lachowicacu obok Sachy. 1731 2 8

l  Folwark Głęboka
(poczta Jarosław)

n>a na aprze laż 8 ctu. nasienia 
k t i i c c y t y  b ia łe j  z małą do
mieszką szwedzkiej, nadającego 
się szczególniej do podsiewania 
łąk, po cenie 110 koron wraz 
s workiem oraz 1000 ctm. k a r 
to f l i  „Andersen" doskonałych 

j jadalnych, — po cenie 5 koron, 
wszystko loco stacya Jarosław. 

1687 * 5

Petrogen 
,Jahr‘99'

R Ę K A W I C Z K I
oiciane, jedwabne i imitaeya duńskich;

POŃCZOCHY i SKARPETKI
p o l e c a j ą 1661 6 10

i spom G r o d z k a  Z

r s l

O d d a w ie n  d aw n »  ze  sw e j a o b ro c i  i z a p a c h u  znana p ra w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S V J 8 X ą
sbiflru majowego pclwm WJLTTWRIj *628

W - A D A M O  W I C
W  B R O D i lC H  na pornwinra rwyjzkisw

1 fnat „FAMILIJNEJ b. dobrej . , ........................................Złr. 1-40 J
I funt „MELANOE DE M0SXAU“ w ,ryg. opzk., najlep.
1 ront „MIPEHYaL'* cesarskiej w o ryg. opak..................
1 łunt , 0K(UjpH0Wu z najleps*. herbat kwiatowych 
KAWA CEYL3N znakomita 6 kilof tr s n c o ..........................

tT Ct .
t r v
s ta
S s
K

niizrownany śriśek  d l 
kMserwswsnia włtsów
edświtla i waz enia -cbnlhi 
włosowe, nsmwa łupie* i świąd 
i  głowy, nzdtąe włosom połysk 
i miękkość i zapobiega wypa- 

daniu. 1168 
I m a  próbnego flakonu 2 K.

dużego flakonu 4 K. 
Fyrfbl gWwiy skład wysyłkowy:

a p t e k a
Fortwata Galewskiego 

w  Krakowie.

E O N E U E S
*am b m d o w e  k s ś e i o ł s  w  B m e -
— l e y  ad Dębica w drodze ofertowy. 
Przezna mona jest kwota 49 tysięcy 
koron i materyał drzewny. Plany i 
kosztorys sa do przejrzenia w Urnę 
dzie parafialnym. Termin do podania 

ofert d a  1 0  m s ą ja  b r .  
Brzeźnica poczta Dębi ta.

A *. Stanisław  P ajor  
\788  8 6 probwwec.

MW* B FLTOy W wlyńakt h y t lm l ł s n y

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  H

PARASOLEK oraz Parasoli
w najświeższych wzoraeh po Genach bez koaknrenoyi. 1660

Nadto poleca F a a s l i l  damskie w wielkim wyborze. 
Rękawiczki, pończochy i pończoszki dla dzieei oraz skarpetki

Anastazy ftOUCZ, Kraków, ul. Florybńska L. 17.

\ Tanie Nowości
i i^  w w ełnie, jedwabiw, bawełnie 

f  i gotowej konfekcji damskiej
•S 1 poleca

\  KieiKS l i m  mm§ Kraków, ul. Grodzka X .  13
O  Telefon Nr. 43

250
8-50 
1-20 
9
2-80

•  Ż a k i e t y
1433 0 0

od 1® koron począwsrj, 
w wielkim wyborze.

Mączka żużlowa Tbonasa
Znak irki gwiazda

jest
najtańszym nawosem fosforowym pod wszelkie Jare zboża,
jak : żyto, pszenica, jęczmień, owies, hreczka. kulurudza, 
pod rośliny okopowe jak : buraki e nkrowne, biraki Dastewne, 
kartofle i t. p., pod rośliny pastewne jak : koriczyna, serp- 
dela, gorczyca i t. p., ped rośliny motylkowe jak • wyka, 

groch, soczewica i t. p., tudzież pod ogrodowlznę.
Każdy worek jest plombowauy i znaczony zawartością 

i znakiew ochronnym

B a e z n e ś ś  p r z e d  ś u ł l a s i i  m s t s w a r t s i e l s w y m i  
1 f s ł i M w s n y z i l .  J674 s  6

Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu 
bezpłatnie) o zawartości skutecznego kwasu fosforowego.

Wyjaśnienia i ceny f&bryesne podaje bezpłatnie

JOZEF KARKACH Lwów Jagiellońska 22.

ciei Główna wygrana

• a T w ie tn i*  lm N ij  Koron 40.000 Koron
LOSY NA 06RZEWALHIE

X koronie 
toygnuif w paplerato wartMsłmsyoi ais hfdą z n t u U u  sa fstśwkf.

D o n a b y e i a  we wizystkiak 
k u i > n d  i damach bankowych 

w Krakowi*. 1500

D O M  d r e w n ia n i
na podmnrowauiu, w Ludwino wie Sr. 
(8, nad Wisłą. do sp rzed an ia  na
raty. Wiadomość: ul. Rakowicka L. 11, 

Kraków. 1711 2 3

Zakład św. Józefa
dia osieroconych chłopców

Kraków, ul. Karmelicka L, 66 
poleca na sezon wiosenny u a s l o H S  
warzywne, kłącze, cebu lk i i 
•  a t i o n a  kw iatowe; u a < ls * * n k ł  
kwiatowe i warzywne, d s e s e p y  i 
U r n o w y  owocowe, r ó i e  wysoko 

i Uiskopienne.
•Yieiki wybó- rań lin donicz

kowych etc.
Cennik na żądanie p r z e s y ł a m y  
___________ s p ł a t  m e .  1836 4 0

p t ó  i Zimler
Krsków , Rynek Ł. 8

polecają 1645 3

Perfumerye,
M Y D Ł A .

grzeb ien ie , szczotki, 
s z p i l k i  rogow e 

i przepinki do włosów.
Potrzebny uczeń

d e p ra k ty k i. 1728 2 4
Cukiernia Adama Piaseckiego

Kraków, ul. Długa L 10.

Dr. U H M Y

DoikenaL odtłuszcza i  odkaża 
skśrą, zapobiega wypadaniu wło- j  
sów, wzmacnia le i porost.

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i skład»eh 
perftim!

GłSwne składy we L w ow ie: 
Hsy, Mlkalasci ; Kraków: Rsln

Z a H a i K p i  m Uw i
i borowinowych.

z powodu choroby właścicielki pod 
bardzo korzystnemi warunkami jest d e  

s p r a e d a a l a .  1688 2 8 
Zgłosi *nia: Biurn Soaołowsińego we 
Lwewie, Pagą* Gausmana pod 4. M.

Zastępstwo
bardzo korzystne mogą otrzymać w nę- 
dsis osoby pilne. K apitałi nie potrzeba 
ani znajomości. fachowych — Doehśi 
ni igntnicaony także jako zajęeie po- 
boesme. — Szczegóły bezpłatnie Ko- 

rsspomńeneya polska. 1738
O te* Tbsma, Stuttgart,

Kmubnrgitr 61 (Wrrtemborgia).

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

W łid . Grabowskiogś
ora* Hlure

Iow. Właścicieli realności
K ra k ó w , u l. G ołębia  14

POLECA

Z a k o p a n e :
G r a b ó w k a :  5 pokoi, 9 werandy,

kuchnia, drewutnia w ogrodzie.
A d a s l ó w k a :  Pokoje pojedyncze lub 

większe mieszkania z ałem utrzy
maniem.

L L lep y : pl. Dominikański 4, Grodzka 
CO, Bracka 13, Rynek 13, G.*cćMi 
29, pl. Groble 18. Floryańska Si, 
Floryańaka 88, Wielopole 18, Bn. 
eka 6. Retoryka 10, Poselska 9, Bu
dzi wiłłowska 21. Pijarska 81, S U sf 
frontowy w hotelu Saskim.

P e k ó j  z meblami lub ber: Gar
barska 7, Batorego 25. Stirszew
skiego 9. Kolejowa 1, itaehowskie- 
go 5. Jabłonowskich 7, Gołębia*, 
fc arb aiaka 7. Starowiślua 8, łV  
-“ale 10, Zwierzyniecka 7, Pędai- 
chów 17. Grodzka 51, Floryańakw 
32, Czysta l l a ,  Karmelicka 40.

B p o k o j e  > meblami lnb net: Sta
rowiślna 87, Karmelicka 36. Gołębia
4 Pędzichó < 17. Rynes 11, P ja- 
wsle 9.

S p o k o je :  Czarnowiejska 6.
P o k ó j  prsedp. i kuchnia Granica* i

5 Pędsichów 90, Szlak 57, nr*  h -  
daw% 21, Sobieskiego 5, G rohka 
29.

*  p o k o j e ,  przedp i knchniu: Plac 
św. Magd Urtiy, Czarnowiejski 5 t, 
Michałowskiego 12, Fioryaaska t ,  
Półwsie Zwierzyniec 15 Jarbarzoa 
10, Bernardyńska 9, Czysta l la ,  Bs- 
toryka 1 , św. Jana 13, nad Bndawą 
21, Szlak 6, Starowiślna 16, bw- 
lacka 9.

3  p o k o j e ,  prsedp. i kuchnia: Zwie
rzyniecka 27, Km m icea 10. Die- 
tlowska 74, Michałowskiego 18, 
Zwierzyniecka 25 Siemir-dzl ie* 
13, Stndencka 2, Czarnowiejska 1, 
Jt elieyauek 11, nad Rudawą 4, Dę
bniki 15. Straszewskiego 3, Gan 
carska 6, Gertrudy 7, Zyblikiewiaza 
4, Biskupia 5

4  p o k o j e ,  {snted". i kucaniu: Ja- 
błonowskicn 18, .  ichałowskiege 1S. 
pl. Groble 14, Krupnicza 17, nad 
Rudawą .91. Zielona 7, Floryańska 
38, Karmelicka 41, 46, Stuaeneka 
7 Smoleńsk 21, ' oretańaku 8, Se- 
Bieskiego 5, Szewska 9, Podsamaa* 
ix Zyblikiewiera 7, Garaearska 6, 

Siemiradi^iegn 13.
5  p ok o i, prsedp. i kuchnia: Bato

rego 25, Kanonisza 16, Basztowa 8&, 
GarnursKa 7, Wielopol: 16. War- 
ss-waka 8. św Krzyża 7, Batorego 
6, Karmelicka 46. Łobzowska 31, 
Krnpnioaa 7, Garncarska 14, Łob
zowska 2, Kopernikr 2, Straszew 
skiego 2.

6  p o k o i, przedp. i kuchnia: Gro
dzka 44, Batorego 4. św. Jana M. 
Wiśina 6, Karmelicka l la .  Wielo
pole 4, Pańlka 7, Podwale 1S, sie- 
mirsdzkiego 21, Krupnicza 18, Stu
dencka 14. Floryańska 5.

7  p o k o i :  św. Anny 3. Strasaew- 
skiego 2, Warszawska. Zujwze S. 
Wolska 24, Gertrudy 7.

8  p o k o i: Krupnicza 8 Warssawekr. 
Straszewskiego 1. Kropnieaa 10, św . 
Marca 5, Kopernika 13.

1 0  p ok of: św. Jana 11.

KOCE
Bośniackie

eiysto w e ł n i a n e  miękie, 
puszyste, ciepłe i bardzo 
trwałe od najtańszych cen

poieca firma 2847 7 0

Dr. Nieć i S-ka
Kraków, Rynk L. 25

(Magazja Mw wschodsień).

P I E G I
h b w m  p * 4  girmrmmayą,

óptyk, ml. Grottaka L. (.
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F A R B Y  O L E J N E
de użycia gotowe, szynk schnące, do pomalo
wania werand, altan, ( grodzi ń, sztachet, schodów, 
ckien, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów i t. p.
1 ‘a r b y ,  L a k i e r y  d o  p o d ł ó g  
L a k i e r y  e m a l i o w e  f i r m y  „ M a r a *  
L a k i e r y ,  P a s t y  1 K r e m y  do odna

w iania i odświeżania kolorowych bucików 
F a r b y  d o  f a r b o w a n i a  m a t e r y j  
F a r b y  d o  p i ó r  
L a k i e r y  n a  k a p e l u s z e

C E L A T I  i  L I N O L E U M  
R o g ó ż k i  —  C h o d n i k i

Lawn tennis —  Krokiety, Kule, Kręgle —  Przyrządy gimnastyczne ogro
dowe —  Huśtawki —  Balony i pitki gumowe. —  Hamaki dla dorosłych 
dzieci. —  Przybory do rybołówstwa. —  Cenniki La Żądanie dai.no i opłatnie.

I R E 1 M  1 S P Ó Ł K A
Bynek 3 7  Kraków  linii- A —«

polecają po cenaeh najtańszych I
P r o s z e k  „ A n d e l a “  i  „ Z a e h e r l i n “  p r z e c i w  o w a d o a . ,  Papier, Lep, 
Siatki na oku i przeciw muchom, N a f t a l i n a ,  Kamfora. Papier naftalinowy, Liście 
parznlowe, Pieprz biały przeciw molem. — „Nowość11: T l n g - T i n g  tynktm a n o  
p i s a k w y — „Nowość-: rP n e b s o l “ tynktnra na pluskwy — „Nowość*: „ F n e k a o l11 

proszki na karakony, szwab), pchły — L l g n l k i  na szczery I myezy.
— ane— nwu*i w - w w w nB m m m B B B m nw ngH m w ng—

F A R B Y  B O  F A S A D
firmy Kronsteloera 

C e m e n t ,  f i i p s ,  W a p a - o  hydrauliczne, 
P ły ty  inolacyjne — Antimernlion — C a r -  
b o l i n e n m —  E x f c a t o r  —  T e k t u r y  

g m o l o o  e  do pokrywania dachów 
S m o ł o w l e e  gazowy i drzewny — F a r b y  

na dachy

S p l n w a e s k l  oraz inne Środki desinfekcyjne 
Ś r o d k i  do czyszczenia sukien z plam 

P l a g e c B e  g u m o w e  
P ł a e k t y  n i e p r a e m a k a l n e  

k a l o s z e  r o s y j s k i e
n s

Nakładem Księgami Katolickiej

Dra Wlad. Miikowskiego
Knkhr, ni. iw. Jna  6 (Hotel Saski)

wyeaedf w L o g i e m  p o p r ą w n e m
wydaniu:

Rachunek sumienia
m  do obowiązków I grzechów 

ndaośirie do każdego przykazania
s aaaeeeniem ciężkości różnych 
m ,  i3i  ułatwienie spowiedzi 

rflneralnęj, zwłaszcza w czasie 
j" haensn, Mlsyj i Rekolekcji,

pirat
księdma COLLOMBA

Ńifcyit Apostolskiego. 
Tłómameme z piątego wydania przejrzał 
lo s .D r .  C z e s ł a w  W c d o l n y ,  

kanonik kat. b ak .
O na egz. w miękkiej oprawie I Kor. 
ż e  naeaaf. z g tty  przekazem poczto
wym kwoty 1 kor. 40 hal. przesyłka 

franco, odwrotną pocztą.

Dr. Bronisław Morawski 
a d w o k a t  M a z a n ie  d o ln e j  

przyjmie zaraz 1763 1 3
Koneypionta rutynowanego.

Nowości sezonowe

Modele kapeluszy, Muzy, halk i, pa
rasolki, materye jedwabne, koronki, 

wstążki, paski, żaboty, boa

Rządca Ślązak
żonaty, bezdzietny, w gospodarstwie, 
laujwości i gorzelnictwie o najmiouy. 
pmzukuje posady. Adn »: „Bządca Si, 
rak* w Adm. „Głosi: Narodu*. 1761

Ważne ita Pal! sy dó wyrabia
nia i farbowania, peruki dair skie i męskie 
po przystąp, cenacł oraz nowe warkocze 
od 2 złr. wyżej. Polecam uię łaskawym 
względom A. CłAlhKl f^yzyer, aliei 
>ioryańsa» L. 63, par «  . 1764 1 l i i

poleca najtaniej

Zlmler i Spółka
1748 1 10 L I N I A  A-B.

2 Chłopców
od 14 do 16 lat przyjmie do 3-Ietniej pra
ktyki piekarskiej z ubraniem i praniem 
R a t  I m l e i s l S e k n ł o w i e z ,
właściciel piekarni w Nowj m Sączu. 

1762 1 6

f td fa f  Wslska L  28 naprze-
jn łw Jm ^ A N iA  oiw „Sokola* cd 1-go 
kwietnia; parter front: 4 pok., praedp., 
waranda, kuchnia 3 pok., praedp., we
randa, kuchnia. Wozownia Ir1,  pomie
szczenie na dwa konie. — W oficynie 
I p. 3 pokoje, kuchnia. 2 pok je, ku
chnia. 1 pokój i ku-hnia. 166S 19 0

\ a/— W  W  W W W W W

!!! Zawiadomienie!!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. 

26-go marca b. r. o t w a r t y m  k o  M iał
T. Publiczność, że z dnie a

Zdolny pracownik biurowy
p o s z u k u j e  z a j ę c i a  — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Praca* do Adminisir.

„Głosr Narodu*. 1766 1 1

F A E T O N
(karetki > w dobrym stanie do sprze
dania. Wiauomość: ulica Szlak L. 38, 

u właścibirlki. 1766 1 3

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkioh. 

Własny w yr r ó b  r a m  wszelkiegc 
rodsąjn, rąist uszi firma w tym zawo- 
l i t  Ma luictiacu, rok założenia 18aJ

E. LEICHTA w Krakowie
iHm  PUarakn przy br-*le Flaryteside!

62 ił 106 0

Dom nmrewaiiy
nowy o 4-ch ubikacjachi i dużych 
piwnicach, za Wicią w Dębni
kach, — z powodu zupełnego 

wyjazuu z Krakowa 
j e s t  b a r  b  t a n i a  d e  

s p r a e d a u i a .  1760
Wiadomoś: przy nlicy Wiśiuej 

£  L. 4 w Prami Wiedeńskiej.

S A 8 Y E R K A
prayjętą zostanie. K&ucya wymagana. 
Wiad-mość u H. N I E M E T Z ,  u lier 

Szewska L. 2. 1783 8 6

Dwie Wille z ogrodami
s p a d k o w e  

w Dzitln. IY  (na parc ile bud.) ma 
na sprzedaż > poszukuje lS.OOt kor. 
na I I  hipotekę domu D. IV Kwa- 
eelarya Adw Łozińskiego, Kraków, 

Graniczna L. 6. 1767 1 2

PANNA SKLEPOWA
snajdzit zajeeie u firmy JT. K .  K u r -  
k i e  w ic  n a , fabryka wyrskó*. smsar 

sklch, Krakó>. 1699 4 6

M AGAZYN
Konfekcji Dziecięcej

dla chłopców do lał 10-du  
i dla panienek do lat 16-łu

o r a z

U i  modnych wełnianych i jedwabnych
=  LDH.MA IFjAlfcr =

przy ulicy Floriańskiej L  15 w Krakowie
w  l o k a l u  p o  A p t e c e  p .  W 1 s z n i e w s k i e g e .

.Ma^asyn ten został zaopatrzony w doborowy towar wszelkiego rodzaju 
w zakres konfekcyi dziecięcej wchodzący.

Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T. Publiczności, proszę uprzejmie 
e poparcie mego magazjnn, a staraniem molem będzie zadość uczynić wymaganiom

doborowym towarem i niską ceną.

Z poważaniem

J ó z e f  H a s s a r
były długoletni współpracownik firmy ’I. Sobolewski w Krakowie.

Kraków, ulica Floryańska L. (5 w lokalu po Aptece p. Wiszniewskiego.

: W W W  W -

lEcądowo w  uprawniona

F t ó  wód Biienkjrel s k a y c h  i sp e eyśjcl t a s / e k
pad firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K r a k o w i e ,  m l. ń .  G e r t r u d y  L .  4 ,  

wyrabia pod kontrolą komisji Prneniysfowej Towarzystwa Lekarskiego ! 
krak., poleaans pnan toż Towarzystwo

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C M N E
odpowiadające składom ehemicaiym wodom: BBtńs J  ił, OeakaaMsrokM,! 
Seliersktej, Yłuby, Marlubadzkloł, H iu k o g  Klas. toi tudzież agonalne 
leoanicea jak : litową, bromową, jodowe, żelazistą, kwaśną oraz wody 1 
■torałne nermatze z pnopitn P r o t  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż, 
oząstkewa w aptekach i dii gueryasa — Cenniki na żądanie .Aram.

Tylko jeszcze krótk i czas!

C YEKBEKETOW
Dziś we czwartek dnia 14 kwietnia br.

2 W ielkie Przedstawienia 2j
o godz. 4-tej popoł. i o 8-mej wieczór.

^  g o d z i n i e  4 - t e j

Specyalne Przedstawienie F a i i p l
p o  e M a e b  i n i ł o s y c l ,

Gale?ya 16 ct, II miejsce SO ct., I miejsio 60 ct., Parkiet 76 ct.,| 
miejsce w ioży 1*26 złr., Lożr. dia czterech osób 6 ~łr.

O  g o d z in ie  8 - m e j  w ie c z o r e m

Wspaniałe Przedstawienie po cenach zwyczajnych I
¥* obydwóch przedstawieniach występ p. Anrlchsesu ze swymi i

IC  Im otaayn l białymi uiedfwiedziami 161
S ą j n e w  s i e  w  t e r n  ś n i c j » * « ś * l ! 1734

Bogaty i urozmaicony program obejmuje 16 nnmerów.
Jutro w piątek WIELKIE KOMICZNE PRZEDSTAWIENIE.|

W ydnwerpi Józefa Rogowowra. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoui Be&upró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsk*.

W  drukami W. B>rneokieg» w Krakowie.


